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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Generalay Delegat Reądu ramianował 
koncypistę Namiestnietwa Faustyna Fausta, 
komisarzem powiatowym, 


Generalny Delegat Rsądu dla Galicyi 
przeniósł star. komisarza budownictwa inż, 
Juliusza Horma z Górki do Skawiny, 


Generalny Dałegat Rządu zamianował 
praktykanta konceptowego policyi Józefa 
Kotowicza, komeypistą poliryi w etacie dy- 
rekcyi policji we Lwowie, 


Pretres dyrekcyi skarbu zamianował 
komcypistę skarbu Włodzimierza Andrusie- 
exkę, kómisarzem s*arbu w IX, klasie rangi 
w władzach skarbowych w Małopolsce, 


Z Womtów. 


Komunikaty 
warszawskiege sztabu goneralnege 
Z dnia 15 maja b, r. 

Na południu xajęliśmy Krzyżopol i Haj- 
syn. Dnia 11 maja, w roczuieę p"miętnej 
bitwy 2 go korpusu polskiego. oddz'ały na- 
ste) jazdy dotarły patrolami do Kaniowa Na 
przedmieś iu K jowa niep'zyjaciel w dalszym 
ciągu ogranicza się d? energicznego patro- 
lowamia naszego przedpola. Na Polesiu w re- 
jonie Rze-zycy i Słobody Jakimowskiej wa|l- 
ki aa przedpolu naszych linij. Resztki 10-tej 
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dywisyi sowieckiej uległy tu ostateesnemu 


tłastym drariem podwójnin. 


Minister Grabski odbył / konferencyę 


rozbiciu, Dnia 14 maja dwa aeroplany bol- | z poznańskim komitetem gospodarczym głó- 
szewickie bez skutku bombardowały lotnisko | wsie w sprawach eksportu drzewnego, pro- 


jednej z naszych eskadr. Jeden z nieh, za- 
atakowa»y przez parę naszych samolotów, 
został zmuszony do wylądowania między li- 
niami b>jowemi. Tegoż dmia w czasie lotu 
bojowego uległ kstastrofis nasz aparat 14 tej 
eskadry. Pilot, podcborąty Klicza i obserwa- 
tor siertant Bartowiak sginęli śmiereią wa- 
leesnyeb. Na odcinku na południu od Dźwi- 
ny skoncentrował nieprzyjaciel bardzo zna- 
czne siły. Rozsoczął on od świtu dnia 14 
maja za ięte i bezustanne ataki, które trwają 
dotychczas, 


Z dnia 16 maja b. r. 


Ataki pa przedmieściu Kijowa pona- 
wisne prtex nieprzyjaciela w dniu 16 b. m. 
zestały skutecznie odparte. Nad Borysowem 
krążyło 7 samolotów mieprzyjscielskich, któ- 
re zmuszono do odwrotu. Poza tem sytuacya 
bez zmiany. 


Piarwszy zaatępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik. 


Prezydent Ministrów i Minister skarbu 
w Poznaniu, 


W sobotę przybył do Poznania Prexy- 
dent Ministrów Skulski w towarzystwie 
Ministra skarbu Grabskiego, Wie*ministra 
Ryb'rskiego i szefa sekcyi Siude ńskiego. 
P> powitaniu na dwor'u przez Ministra 
Seydę ud»li się Ministrowie do Zsmku, 
gdsie odbyła siy- ko»f-rencya 1 czynnikami 
urzędowymi w Sprawie planów Bajfikacyi 
dzielnicy b. zaboru pruskiego z resztą Polski 
Prezydent M'mistrów przyjmował następnie 
delegacye instytucyj społecznych i ekonomi- 
esnych, delegscyę Un'wersytetu posnańskie- 
go i inne. 


dukeyi cukru, kroehmalu i spirytusu, wie- 
czorem zaś omawiał ma licznem sgromadze- 
niu sprawę pożyczki państwowej. 

W przejeździe do Torunia i do Głsń- 
ska przybył do Pozaania także Wiceminister 
spraw zsgrasi”znych Dąbrowski w towarzy- 
stwie konsula Mersingera, Informował om 
się na miejseu o sposobie przeprowadzenia 
umowy _ aprowizacyjaej  nolsko-gdańskiej. 
Wieczorem odbył się dla gości obiad u Mi- 
nistra Seydy. 

W niedzielę xwiedzał Prezydent Mini- 
strów wojewódstwo poznańskie i odbył kon- 
ferencyę 3e starostami tego województwa, 
Ministe: skarbu odbył konferencyę w spra: 
wie organizacyi władz skarbowych i ełowych. 
Po śniadaniu u wojewody, odjechał Prezydent 
Ministrów ji Minister skarbu wraz z towa- 
rzyszącymi mu urzędnikami oraz Ministrem 
b. dzieln ey pruskiej do Torunia, 


zasady 
pożyczki przymusowej. 


Ministerstwo skarbu komunikuje: Mi- 
nisterstwo ustaliło już zasady przyszłej po- 
życzki przymusowej, której pobór ma się 
rozpocząć natychmiast po zamknięciu sub- 
skrypcyi, Projekt ustawy o przygotowaniu 
psżyczki przymusowej będzie wnesioRy w 
najbliższych daiach i zawiera następujące 
istotae postanowienia: 1. Pożyczka przymu- 
sowa będzie pożyczką rentowa, t. zn. nie bę- 
dria określony termin, w którym Państwo 
ms zwrócić wpłacony kapitał. % Oprocento- 
wanie ma wynos ć $ pre. 3 Do zapłacenia 
pożyczek będą pociągnięte sarówno osoby 
fizyczne jak i wszelkie osoby prawne, tru 
dniące się działalnością gospodarczą. 4. Obo- 
wiązek opłacznia pożyczek c'aży na wszyst- 


„Przewodnik naukowy | literacki”, dodatek miesięczny etrsymnja 
i półroczni abomenei „Gasety Lwowskiej“ sa połowę rocznej prenumeraty tj, 60 K. (42 Mx,) 

„Przewednik* osobno proenumerowany kosztuje 130 K. (84 Mk.) 

Listy i przseyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przaewednika” pad 
adresam: Lwów, ul. Wałewa Nr. 31. L piętro (nad mozazinem) 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz monpar. 7 łamewy lub jego miejsee $0 f., 
tabelaryczny | liesbowy 1 Mk 


20 f. — Drobna ogłoszenia po 30 f, od wyraza, 


Nadesłane i nekrologia pe 2 Mk 50 f., po kronice | komunikaty 4 Mk, za wierss 
4 łamowy lub jego miejsce miary nompar. 

Ogłoszenia w Dziemuika urzędowym po 2 Mk, tabelaryczna i liczbowe pe 3 Mk 
50 fem. za wiaras nompar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie egłoszania przyjmuje Administracya „Gazety Lwewskiej", Lwów, 
Podwale |. 3., w godzinach od 8— 


1 ed 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


ikọ eate. 


kich, którzy albo mają majątek ruchomy lub 
nieruchomy ponad 50.000 Mk, albo dochód 
roczny ponad 25.000 K, wreszcie prowadzą 
jakiekolwiek samoistne przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe. 5, Pożyczki rozdzielone będą w 
dwu ratach. Rozdziału pierwszego dokonają 
Władze skarbowe na podstawie już wymie- 
rzonyzb podatków bezpośrednich, a ratę dru- 
gą rezdsiela z polecenia komisyi, uwzględnia- 
jąc stosunki wojenna. zbogacenie się w cza- 
sie wojmy, rentowność przedsiębiorstwa itp. 
6 Ostateczna suma pożyczki przymusowej 
będsia vs'alona po zamknięciu subskrypeyi 
na pożyczkę obe:ną, którą zwnie sza się su- 
tomatycznie w miarę większego pokrycia tych 
pożyczek, zwłaszesa długotrwałej, która uwol- 
nioną będzie od pożyczki przymusowej, 


— 


Oświadczenie Ministra Patka. 


Rzymski korespondent Matina odbył 
wczoraj wywiad z polskim Ministrem spraw 


(zagranicznych Patkiem; który oświad: zył, że 


wbrew pogłoskom, żadme z wielkich mocarstw 
sprzymierzonych nie zamierza hamować akeyi 
polskiet. 

Polska nie żywi żadnych ze- 
miarówimperyalistycznych. Armia 
polska ustąpi z Ukrainy wtedy, 
kiedy kraj tem stanie się zupełnym 
panem u siebie. 

Po osią?nięciu celów maszych — dodał 
Minister — co, jak sądzę wkrótce nastąpi, 
nie będziemy się wzbraniali wstcrąć wymia- 
ny zdań z bolszewikami, 


Ochrona lokatorów. 


Z Komisyi sejmowej. 
Sejmowa Komisys prawnicza pod przewo- 
dniectwem;p Marka odbyła w sobotę posiedxs- 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 7) 


WARNĘŃCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTYNA. 


(Ciąg dalszy). 

Pozostał Zbyszko sam z uczuciem roz- 
koszuej dumy Wrażenie, jakie wywołała na 
nim Śmierć Jsgiełły, usaaęła wnet św'ado 
mość, ił oto om teraz pierwszy i na nim 
spoczywają losy całego królestwa. Od wielu 
już zresztą lat mie działo się nie baz jago 
woli, a ów dobry król który mieraz próbo- 
wał złamać obręcz zaciśniomą. słał teraz 
korne poselstwo w chwili śmierci, przezra- 
sz:ł za zalżenie, a dziedzice swoje jemu po- 
lecał. 

Nsjdroższa serca pana pamiątka! Dłu- 
go chowane w piersi wspomnienie jasnej 
oblubieniey, tęskmota króla którego śmierć 
podeszła, gdy słuchał przy ks ężyeu Słowi- 
ków. Ileż tam w duszy jego było pogańskiej 
miłości pierwotaej przyrody, leśnych uro- 
czysk, dębów szumiących, a wśród tego dłu- 
gotrwała nić wspomnień o pierwszej uko- 
chanej swei — umarłej. 

Tępił biskup ostatnie przywiązanie do 
pogaństwa, Ileż razy wyrzucał to królowi, 
że codzień, wstawszy ramo, słomkę na trzy 
części złamaną rzucał za siebie. Tępił też 
Zbyszko długo zbytnią czułość królewską 


loństą, póki sam nie nauczył się ciągnąć 
z niej dla władzy swej korzyści 

Obrósił biskup na paleu *rękowinowy 
Rierścień Jagiełły. W isbie pomrocznej prze- 
dziwne stają przed nim obrazy, jakby kto 
porozwiesrał bars m* z Arrasu kobierce. 

Oto Gruawsii! Pisrwszy węzeł, który 
go z królem słąc ł, Ma zaledwie lat dwa- 
dzieścia i jest młodym rycerzem, mało komu 
znaaym. (zrywa go Iśsiąca zbroja, czeka 
konuy w królewsk m orszaku. N:d głową 
widzi powiewający proporzec, dwa czerwone 
kczyże w polu białem. W ręku dzierży zła- 
mana drze=ce kopii, gdyż grot odtrącił już, 
gay jechał z yoselstwem od króla w zamęt 

oju, 

| Strassliwa chwila b:twy! Losy watą 
się jeszcze. Zgiełk ludzki, krzyki bolu, szczęk 
miecrów i puklerzy. Oto walka przyb| żyła 
się ku miejscu, kędy w straży rycerzy Czeka, 
rządzi i spogląda pan dostoimy, Z przejeżdta- 
jącego hufca wybiega jeździec w marzutonej 
na zbroi białej jace atłasowej, Dostrzega 
świetny orszak i jako ztak drapieżny, ode- 
rwany od stada, bieży wprost na pama miło- 
Śeiwego, Pierwszy rzuca się nań om. Zbys ko 
z Oleśnicy. Uderz* go złamanem drzewcem 
włóczni, strąca go z komia i rozciąga na 
ziemi prawie u stóp królewskich. 

Oto rek następny. Jest w Rzymie je- 
Szcze jako p Sarz królewski. Posłował tu od 
pana z darami dla Papieia  Zswiósł złote 
esasze i misy orsz Bobolowe nakrycie Ra 
łożnieę, Jechał z Jędrzejem Laskarym i Mar- 
cinem z Wrocimowie, młody, wesół i gwo- 


Wiadca powinien być silny, rozumowi a nie | bodny. Lecz oto w mrokach świątnie, iskrzą- 
sereu ulegać, Zwalczał oną miękkość jagiel- | cych się świe”ami, czekało nań nieuchron- | dzał Zbyszko małżeństwo z piekną Sonką, 


„Re powołanie duchowne. 


Rzucił weet świe- 
ckie zaszczyty i podeptał własną sławę ry 
eerską. Został proboszczem kościoła św. Flo- 
ryans, lecz nić stracił wpływów na Jagieł- 
łowym dworze. Wyręczał s'ę nim nieraz 
Wojciech Jastrzębiec, w oncras biskup kra 
kow:k. Król pomny ocalenia życia świetną 
przyszłość mu wróżył i łaski przyszła obie- 
cywał. Pierwszy r»z przemogło zdanie Zby- 
szka ma radsie panów, gdv dobroduszny 
władea, obietaiecami ułudzony, cheisł dla 
słodkiej nadsiei zgody odstąpić ziemię spi- 
ską przeniawierczemu Luksemburczytowi. 

Trzydzieści już womcras liczył lat, gdy 
pierwszy raz złamał opór i wolę Jagiełły. 

Swiadom był wówczas, iż krajowi do- 
brze się przyrłużył; a król mu rychło śmiałe 
wystapiemie przebaczył, Ala w tym samym 
jeszcze roku groził już Jagielle karami wie- 
czystemi z» małieństwo z siostrą chrzestsą 
Elżbietą Gramowską; W cissy serca potępiał 
owe śluby za to jeno, iż szły z samego serca, 
a Polsce żadnej k-rsyści nie przyniosły. Nie 
zapominał później, by wpływ swój dalej 
utwierdzać. Stało się wkrótce tak, iż pod- 
czas podróży Jagiełły piorun ugodził w ko- 
lebkę królewską i dwu dworzan zabił, a pana 
trwałego bólu w tęce nabawił. Młody du- 
chowny skorzystał z tego wypadku. by przy- 
pomnieć królowi karę niebios i skłonić go 
pod wpływ sxój i Koświoła, 

A oto inne »rzvsługi, które mu z cza- 
sam h'storys przypomni! Poselstwo do Zy- 
gmunta i Krzyżsków. Gwałtowny opór znowu, 
gdy starzejący się już włades zapragnął raz 
jeszcze "zczęścia w domowem zaciszu. Odra- 


gdyż była powiernicą wroga jego, Wielkiego 
Księc a Witolde, a za Of'ą czeską miał 
przypaść Sląsk dl: Polski. Obawiał się wpły- 
wu krasnej parzeczonej i nękał króla za to, 
it nie odd:ł przel tnegn uśmiechu szczęścia, 
iż zaprsgnął mieć coś dla sebie, gdy on 
wszystko kaził mu poświęcać dla dobra swej 
ziemie, 

Ale tu odblask tryumfu wrbiegł na 
eroło biskupa Owa Sonka, wychowanka 
Witolda, pierwsza przys'ła, by zawrzeć z nim 
przymierze, z nim, proboszczem kościoła św. 
Floryana! W roku następnym odbiegła go, 
obiecywana przez Jagiełłę  archidyecezya 
gnieźnieńska, lect został, mające lat trzydzie- 
ści trzy, biskupem okłoci krakowskiej. 

Sejmy potem i zjasdy, Za jego to 
sprawą Władysław odprawił z niczem posłów 
husyckich i odmówił swej zgody pa cb'ęcie 
korony czeskiej prier Zygmunta Korybuta, 
Qa to »óżniej, gdy król nie chciał zatwier- 
dz ć przywilejów panów, w ręce ieh .wydał 
dokument prtex mich podpisany, w którym 
zobowiązali się po śmierci władcy, syna jego 
wziąć na dziedzictwo. Pomai jeszcze tę chwilę, 
Miłościwy pan stoi grożay i pobladły, a 
wielm"że i rycerstwo przy trzasku dobytych 
mieczów rożcinają Na strzepy zwoje perga- 
wiqu Umiał łamać samowładoe zakusy ma- 
jestatu, on Zbyszko biskup krakowski! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


pasza” --P NA ve 
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kie w spiakie ustawy 0 ulgach |kanym, że nie jest sdolna stawiać wytrwale | nis bromi przyniosła Francyi jak najpiękniej- | uchwale wyraz radości 2 powodu pojawienia 
KELM "I 


dla 
nych. 

Minister  sprawiewiedliwości złożył 
oświadczenie, że Rząd wniósł już do Sejxu 
projekt ustawy. zmieniającej dotychczasową 
ustawę o ochronie lokatorów. W projekcie 
tym przewidziane jest uwelniesie od rekwi- 
zycyi na rzecz osób prawnych, państwowych 
i wojskowych tych domów nowych, które 
powstaną od dnis 1 lipca b r. Nadto prze- 
widuje projekt ochronę prawną tych nowych 
domów przed działaniem ustawy o ochronie 
lokatorów, W nmsstępstwie tego czynsze mo- 
wych domów mogą być dobrowolnie przez 
strony omawiane, 8 nadto lokstorzy domów 
zakupionych przez Rząd, mie mogą być jak 
dotąd, wyrzuceni, 


nowych domów mieszkal- 


Szef sekcyi w Ministerstwie skarbu 
dr. Biirkfelaer złożył oświadezenie, że tylko 
w Małopolsce istnieje tak wielkie obciążenie 
nieruchcmceści miej- 


podatkowe właścicieli 
skich, w b. Kongresówce wynosi 6 prec. do- 


chodu netto, zaś w dzielnicy pruskiej poda- 
tek od domów jest dość niski, Ministerstwo 


skarbu ma gotowy projekt ustawy, w myśl 
której 


miejskich będą przekszane miastom ma po 


krycie ich wydatków, s dodatkowe podatki 
od 1 stycznia 1920 mają być w myśl tego 


projektu Ministerstwu zwrócone. 
Po dyskusyi 
przewodniczącego komisyi upowsinić go, aby 


po zbadaniu już wzniesionego projektu nsta- 
wy oochromie lokatorów przedstawił na naj- 
bliższem posiedzeniu sprawę uwolnienia mo- 


wych domów od obowiązku rekwizyeyi i od 

działan'a ustawy o ochronie lokatorów. 
Również powzięto rezolucyę, ażeby 

przystąp é jak najryehlej do budowania w 


całem Państwie budynków ma cele państwo- 


we, jakoteż do popierania wydstnego przed- 
siębiorstw budowlanych. 

W końcu rozpstrywano ma komisyi 
ustawę o przywróceniu praw unitom podla- 
skim i wyrażono przekonoanie, że dls na 
prawienia krzywd i gwałtów, wyrządzonych 
im przez rząd rossyjski, mależy dopuścić 
wywłaszczenia dotychezasowych posiadaczy 
ich majątków, którym rząd rossyjski ziemie 
unitów oddawał, 


Prasa francuska 
o zwycięztwach polskich. 


Dzienniki francuskie zamieszczają w dsl- 
Bzym ciągu artykuły podnuszące £ uznaniem 
przeprowadzeaie ofonzywy polskiej na wscho 
dzie. Journal omawiając sytuacyę wskazuje, 
iż w interesie Niemiec leży przymierza z 
Rossyą sowiecką. Niema najmniejszej wąt- 
pliwości, iż w armii Trockiego jest wielu o- 
fieerów niemieckich. Zdaniem Journal rzecz- 
pospolita sowiecka jest w stanie o tyle opła- 


wszelkie podatki od nieruchomości 


uchwalono na waiosek 


Odbudowa Francyi. 


P. Tardieu ogłosił w Illustration arty- 
kuł, w którym zestawia b.lans obecnej Fran- 
cyi: pisze on, że w historyi śwista nie bvło 
wojny, w której po obu walezących stronach 
byłoby žmobil zowsnych 70 milionów ludzi, 
rannych 30 milioków, zabitych 9 milionów 
i to w ciągu lat pięciu. 8Y, miliona Fran- 
ceutów oderwanych zos'ało od pracy, 

W ciągu tych pięciu lat straciła Fran- 
cya 16°% zmobilizowanych, zaś 570/, żołnie- 
rzy poniżej lat 32, którzy tworzyli rdzeń 
nerodu. 

Zmiszczomych zostało przeszło 600.000 
domów, przeszło 3,000000 hektarów ziemi, 
przeszło 5.000 klm. linii kolejowej, przeszło 
37000 klm, dróg, przeszło 1.600 kim. kans- 
łów. F'rancya pozbawioną została asjboga- 
tszych prowincyi przemysłowych. Ale nie 
tylko okoliee zniszczone cierpiały podezas 
wojny, także i reszta państwa była ciężko 
doświsdczona. 

Dlstego to Francya, która w roku 1914 
posiadała 35 miliardów długu wewaętrsnego, 
a nie posiadała żadne go długu zagranicznego, 
winną jest w roku 1920 wewnątrz 176 mi- 
liardów, a zewnątrz 83 miliardów po kursie 
nomiaalnym, a przeszło 90 miliardów po 
kursie obeenym, 

Dlatego to Isba francuska głosuje teraz 
za przeszło 8 miiisrdowymi podatkami, To 
Są paszywa, Aktywzami Francyi po tej krwa- 
wej pięcioletniej wojnie jest przedewszy- 
stkiem uzyskanie prawa do życia i zabezpie- 
czenie przez traktat pokojowy,  Zakusy 
120,000,000 ludzi, których Bismark już ed 
roku 1870 podjudzał przeciwko Francyi, z0- 
stały ostatecznie złamane, Aktywami Fran- 
cyi są dalej nowe źródła dochodów, które 
zostały Framncyi przyznane przez traktat po- 
kojowy. Te nowe źródła są Alsaeya i Lots- 
ryngia: Lotarypgia se swoim kwitnącym 
przemysłem, ze swojemi siłami wodnemi, 
ze swoimi pokładami soli potasowej — po- 
zwoli francuskiemu rolnietwu mie tylko wy- 
żywić Francyę. ale także i rozwinąć eksport, 
Aktywami Francyi jest dalej tych 15 milio- 
nów ton wegla z Zsgłębia Ssary, które mają 
być Francy corocznie dostarczane, a które 
są już transportowane do Francyi od 10 
styczais b. r. Prócz tego Francya zo- 
stała wzbogaconą najpiękniejszemi kolonis- 
mi niemieckiemi. Flota francuska wzrosła 
o 500.000 ton. 

Produkcys Frsacyi z kopalń rudy po- 
dwoiła się tak, że Francya stanęła na czele 
światowej produkeyi Żelaza, przemysł włó 
kienniczy francuski wzrasta stale, Handel 
został uwolmiony od więzów traktatu irank- 
furekiego, Aktywami Francyi jest następnie 
jej energia, dvięki której wygrała Francya 


wojnę i którs to energia od chwili zawiesze- | 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 57) 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 


Przy grobie ariądziliśmy zbiórkę na 
fundusz wdow i sierór po Leglonistach, 
Zbiorka ta dała wapauiały wynik, gdyż pra- 
wie 8000 marek. W wielki piątek siarym 
zwyczajem urządziłem spowiedź w więzieniu 
garnizonowelu, gda e miestety przybywa co 
raz więcej Leg.omis,.ów, których widocznie 
stały odpoczynek, brak zajęcia i pobyć w da- 
nem mieście mocno demoralizuje. 

W wielką sobotę wieczorem odbyła się 
w naszym kościele rezurekcya z RadxWyCzzj- 
ną paradą. Procesyę poprowadzono wśrod 
szpaleru wojska ms placu Krasińskich, Po 
rezurekcyi odbyło się w mojem mieszkaniu 
Święcone, na kiórem był komendant Legio- 
nów Szeptycki z Całym Sztabem, pułkownik 
Haller i wielu dobrych znajomy ch z Karpa 
cxie) brygady ; popawędra w gronie dawnych 
towarzysiów trwala prawia do rana, 


12 kwietnia. Odbyło się oddanie Le- 
gionów polskien Państwu Polskiemu. Nie mi- 
łą konsckwencyą tego fakta jest ta okoli- 
czność, że naszym naczelnym wodzem Be- 
seler. 


23 kwietnia, Po długich st:raniach 
udało mi się uzyskać od władz niemiackien 
sławny kościółek na Woli, sławny śmiercią 
generała Sowińskiego i obroną reduty Ordo- 
ae Już mison Nawet klucze w swoim rę- 

u i miało c w krótkim ezasie po- 
święcenie, Pk... slawaa „Wolska Li- 
ga kobiet“ z Maigorzatą Starzeńssą na czolo 


zepsuły mi wszystko przez zbyt wcześne i 
zbyt głośne a mietaktowne reklamowanie 
sprawy. Obudsiio to czujność niemiecko- 
rossyjską, Odobrano mi klucze od kościółka, 
tak że dziś odbyło się tylko makożeństwo na 
szańczch reduty Ordoma tudzież poświęcenie 
pamiątkowego krzyżś, 


3 maja. Uroczystość Trzeciego maja 
święciliśmy nadzwyczaj uroczyście. Na sto- 
kach cytadeli pod krzyżem Traugutta ustawi- 
łem ołtarz polowy. Na szerokiem błonia po- 
wstałem 1882 roku po zburzeniu przez Ros- 
syan całej dzielnicy warszawskiej zwanej 
Żolibor (Piękny brzeg) ustawiły się pułki 
legionowe, 


Kazanie wygłosił ks, Prałat Gaatowski. 
Po naboźsństwie odbyła się defilada wojsko- 
ws. Zachwyciłs ona wszystkich, bo żołnierz 
polski potrafił w swych ruchach połączyć 
polaką swobodę zx prowdxiwie niemiecką tre- 
surą ruchów żołnierskich, Prawdziwie za- 
ehwycomy byłem sprawnością piechoty, Zre- 
sztą był to mój ulubiony 3 p. Legionów. 


27 maja, Korzystając z pięknego czasu 
postanowiłem wyszukać, dokładnie oznaczyć 
i otoczyć opieką wszystkie groby Legionistów, 
poległych w dawniejszych walkach na tery- 
toryum Królestwa. W tym też celu wybca- 
łem się przeważnie pieszo tą samą drogą, 
którą szły Legiony polskie w r. 1915 i po- 
cząwSzy od Józefowa i Tarłowa, przez Urzo- 
dów, Niedowicę, Lublin, Jortków, Kamionkę 
i t. d, przeszedłem w ciągu 3 tygodni wzdłuż 
i wszesz wszystkie nasze pobojowiska i odna- 
lszłem kilkastt grobów w :upełaem zanie- 
dbaniu przeważnie jaż bez żadnych znaków, 
W niektórych miejscach jsk n. p. pod Ka- 
mionką groby były już rozorane, a według 
opowiadamis miejscowej ludności, szczątki 
naszych najdroższych towarzyszy rozciągały 
psy po polach. Dziwne to sprawy! — wszak 
polska ludność tak gorąco nas w r. 1915 
witała i tylko dsięki temu, że gwałtownie 
parliśmy naprzód, Moskale nie mogli wypa- 


się inieyatywy co do utworzenia I.b dzienal- 
karskieh drogą ustawy sejmowej, oraz pole- 
cić radzie Zjazdu, aby w porozumieniu 20 
syndykstem driennikarskim warszawskim do- 
prowadzić sprawę do pomyślnego załatwienia: 
O godzinie 1 w południe odbyła Si$ 
koaferencya wydelegowanej przez Zjazd ko: 
misyi z przedstawicielami Ministeratwa poczt 
i telegrafów w sprawie prenumeraty i prze” 
syłek pocztowych wydawnictw prasowych: 
W tsj samej sprawie komisya będzie jeszcze 
jutro konferowała x przedstawicielami Mini- 
na. Popołudniu odbyło się wspólne 36 
branie Zjazdu dziennikarskiego ze Ziazdóm 
literackim. Po słowie wsłępaem, wygłosśo* 
nem przez p. Rawitę-Gawrońskiego imieniem 
Zjazdu dziennikarskiego, przemówił dr, Di- 
biek i poczem zakomunikował zebranym tre 
wniosków i uchwał powziętych na Zjeśdsić 
dziennikarskim p. Fryling. Z ramienin Zija 
zdu literatów uczynił to samo p, Skoczylas, 
zazazczejąc, że prace Ziazdu literackiego je” 
szcze nie są ukończone. Między innemi 5% 
wspólnem zebraniu przyjęta została do wii” 
domości uchwała wskazująca, że prasa pol: 
sks popierając gorąco skcyę Pożyczki Odro* 
dzenia, speluje do społeczeństwa o zasilenie 
droga tej pożyczki sksrbu polskiego. Z oka” 
zyi Zjszdu wydawano biuletyny podające 
szczegóły £ gy obrad Zjazdu, oraz U- 
chwały. Nr. 1 wyszedł dnia 12 b, m, Nr. Ź 
daia 15 b. m. Nr. 3 wyjdzie w niedzielę. 


U Zz 
Rada konserwatorów. 


s18 rezultaty. 

2,700.000 mieszkariców zostało wypę- 
dzonych ze swoich ognisk domowych, milion 
600.000 powróciło już jednak do nich, 600 
tys.ęcy domów zostało zniszczonych, a już 
2 miliony zostało odbrdowsmych, 482 000 
naprawionyeh, a 38.000 postawionych pro- 
wizorycznie. 3,200.000 hektarów ziemi zo- 
stało roskopanych wobse 3,000 000 zniszezo- 
nych przez pociski wo,enne. Z tego już mi- 
lion 500000 zostało z grubsza obrobionych. 

Na 5000 kim. zniszczonych dróg żela- 
znych przyprowadzono do porządku już 4.00 
kilom. Na 1600 kim. kanałów msprawiono 
już 800 kim. Na 39000 klm. dróg napra- 
wiono 8000. Na 4700 mostów i tuneli od- 
mowiono 3500, Ze zniszczonych 11.500 fa- 
bryk pracuje już obecnie 3500, s 3500 znaj- 
duje się w rekonstrukcyi. 

Oto praca Francyi, wykonsna w 14 
miesiącach. Mam nadzieję — pisze Tar- 
dieu — że praes ta usprawiedliwia na prsy- 
szłość nietylko wszystkie nadzieje, sle i za- 
ufamie w nasze siły, Dodaję, że takiego sa- 
mego przekomsnia nabrać można z energii, 
z jską nasze czynniki rządzące wzięły się 
do odbudowy finansowej. Budżet F.aneyi 
jest w tej chwili w równowadze. Stałe wy 
datki nasze s pokrywane przez również 
stałe dochody. Francya gotową jest do 
pracy, jak gotową była do ponostenia 
ofiar, 


Zjazd dziennikarzy i literatów, 


W trzecim dniu Zjazdu dziennikarzy 
nastąpiło jego zamknięcie. Dziennikarze obra- 
dowali już od samego rana w Towarzystwie 
kredytowem miejskiem pod przewodnictwem 
red. Laskowniekiego. Przyjęto przedewstkiem 
regulamin rady związków dziennikarskich, 
złożozej z 21 członków i dslegatów zrzeszeń, 
które biorą udział w zjeździe, 

Po załatwieniu tej sprawy dyskutowa- 
no bardzo obszernie i szczegółowo nad spra- 
wą zawodowego wykształcenia dxziennikar- 
skiego. Na wniosek dr. Lama zjazd postaso- 
wił stworzyć fumdusz dla popierania prae 
asukowych w zakresie badań prasy, przezna- 
czająe na ten cel po 1000 marek dla każdej 
z dziennikarskich uczelni na wydawnictwo 
pras w tym zakresie. Drugi wniosek dr, La- 

s o powołanie do życia katedr dziennikar- 
skich na Uuiwersyteiach polskich zyskał ró- 
wnież aprobstę Zjszdu — pozstem w spra- 
wie wykształcenia dxiennikarsziego Zjazd po- 
wziął uchwałę, aby zwiócić się do wszyst- 
kich wydawnictw prasy polskiej s gorącem 
poleceniem finansowego poparcia istaiejących 
szkół dziennikarskich przez opodatkowanie 
się w celu stworzenia stypondyów dls słu- 
chaezy, zamierzających poświęcić się zawodo- 
wi dziennikarskiemu, 

Zjazd postanowił następnie dać w swej 


Qzwsrty Zjazd Rady konserwatoróf 
obradował? w Krakowie od 12 do 15 b, m: 
Z ramien s Ministrów sztuki i kaltury wais 
w nich udzisł aaczelnik wydziału zabytków 
muzeów Jarosław Wojciechowski jako przó | 
wodniezący, referent inwentaryracji dr, Ak | 
fred Lauterbach, starsz? referent spraw mU 
zealnych dr. W. Sianisław Turczyński, kof- 
serwstor okręgu kieleskiego Jerzy Remer je” 
ko sekretarz Rady konserwatorów i konser 


wstor oksęgu warszawskiego Teofi! Wiśniowe 
eki, krakowskiego dr. Tadeusz Szydł.wski, 
pozaańskiego dr, Nikodem Pajsdsrski, wło 
eławskiego dr. Jósef Piotrowski, radomskie | 
go ks, Józef Bok szny, płockiego dr. Zygmunt | 
Rokowski, biażostockiego ks. Piotr Siedzew* 
ski siedleckiego Wacław Hussrski, łódzkie”. 
go Józef Rac boreki, 

Główsym przedmiotem obrad bye 
Sprawa odnowienia królewskiego Zamku Í 
przyszłego wkaztaitowania wzgorza Wawele | 
skiego tudzież rozpatrywania projektu umie 
szczenia tamże zbiorów Muzeum NŃairodowe” 
go. Kierownik odnowienia Wawelu prof. dr 
Adolf Szyszko Bohusz przedstawił bistoryę 
dotychezasowy przebieg rasteuracyi i króć 
lewskiego pałacu. 

U.zestkicy Zjąsdu zwiedzili zsbudowś: 
Dia wzgórza, wystawę projektów odbudowy | 
magazyny Muxeum Narodowego w gmachi 


polnie mad poznańską granicą, miedalekt f 
G.pła, udałem się tam bardzo ochotnie m | 
mo to, że prezydyum policyi w Warazawić | 
zakatało mi brania udziała w jakichkolwiek | 
cywilaych uroczystościach. Z Włocławka po 
jechałem kolejką polową wloką:ą się stra” 
Sznie pomało w strong Gopła. Na jednej 38 
stacyjek przyszedł do mnie podoficer dyżur 
ny i zapytał, czy ja jestem „Pfarrer Ba- 
Bess“, naturaln:e odpowiedziałem, że nim 
nie jestem ale to mi zwróciło uwagę, że je” 
stem śledzony. a moża już wydano nawo 
rozkaz aresztowania, Do S>mpolna przyjecha” | 
łem wieczorem i ku swemu zdziwieniu zoba” 
ezyłem na tej stacyjce eały kordon wojsko‘ 
wy, więc t:ż nie wie'e badając, dałem dra” | 
paka na drugą s ronę pociągu, Spotkawszj | 
tam kolejarza Polaka zaa ęznąłem od niego 
jęsyka, że to wcale nie są Prusacy, sle P: | 
„W. (Polska Organizacya Wojskowa) ocze | 
łk przyjazdu jasiegoś księdza wojskowe” 
go z War:zawy, A więc obswy moje byly 
płoane, Przeszedłem z powrotem na peron | 
Ro i poszukawszy ks. proboszcza przedstawi” 
łem się jsko tem, który misł przyjecha 
z Warszawy, Uroczystość odbyła się nadzwy* 
craj wszsniale. Na ementarzyku 63 go roku 
ustawiłem nasz legionowy ołtarz polowy i 
odprawiłem Mszę éw., tudsież wygłosiłem 
kazanie, wzywające do jedności i silnei orgs: 
mixscyi, bo tylko moe własna może mas zba- 
wić, a nie eudza pomoc czy łaska, Podczas | 
uroczystości w miasteczku a podobnie i na 
pobojowisku żaden Niemiec nawet zdaleka 
się mie pokazał, s po cichu ehodziły zre- 
szią na razie f:łszywe wiadomości, że się 
wnet zżcinie powstanie przeciw Niemcom, 
Ludu było całe morze, a osobliw:e dużo mło- 
dzieży dobrze zorganizowanej przyprowadził 
ks, wikary Ostrowski z Koła, 


lié wszystkich wsi ni zabrać wszystkiej lu- 
dności z esłym dobytkiem, Na teraz ską- 
pi się temu rodakowi, który walczył i umie- 
rał dis świętej sprawy, dwu łokci ziemi, bo 
„zawadza w łanie pszenicy“, 

O ile tylko mogłem wszędzie ma gro- 
bsth dałem krzyż i mspisy. Część grobów 
z pol przeniosła £andarmerya za mojom sta- 
ramiem na cmentarze miejscowe. Dla prze- 
prowadzenia dokładnej ewiaencyi grobów 
iegioaowych porobiłem sobie szkice sytuacyj- 
ne, weaług których będzie można zawsze 
groby te odnaleźć. 


1 czerwes. W exssie mojej kilkoty- 
godmiowej nieobecności w Warszawie smie- 
niło się bardzo wiele. Uddanie Legionów 
polskich Państwa Polskiemu, a do dyspozy- 
eyi ges. Beselera, ma ten skutek, że zapro- 
wadza się u nas Sądownictwo według nrm 
niemieckich, ale tylo dla Królewiaków (Na- 
tiomalpolen), bo Galicyanim w razie jak:ego- 
kolwiek oskarżemia, ma być Ratychmiast z 
Legionów usumęty i wydamy sądom austry- 
sckim. Ta naturalnie okoliczność jest wprost 
fatalną, bo dzieli nas na Polaków różnych 
sstegoryi, Nadto krążą ciągłe wieści, że AOK 
wyda roskaz wycofania wszystkich Galiegan 
z Legionów, a na Legionach położą swą 
ciężką łapę Prusscy tworząc t., tw. „Polmi- 
sene Wehrmacht" jako głowną komendę i 
obozy ćwiczeń, w których komendantami bę- 
dą oficerowie niemieecy. Werbunek ze swo- 
im bardzo wielkim aparatem dał niezmiernie 
słaby wynik, ów sparat ma większe znacze- 
aie przez to, ża jest głównym i jedynym 
organem wykonawczym dla władz polskieh. 
Traeba też wyznać, że Legioniści rozmieszcze - 
ni po wsżystkich miasteczkach i gminach w 
bardzo szybkiem tempie wypełniają polecenia 
Bady stanu i zawsze bromią polskiej ludno- 
ści przed nadużyciami Niemców. 


10 eserwea, Na zaproszenie komi- 


tetu urządzającego uroczystość poświęcenia 
pomnika aa pobojowisku z r, 1868 w Som- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pa Ad 
D 


Poszpitalnym, poczem wysłuchali referatów 

onserwatora okręgu krakowskiego dr. Szy- 
dłowskiego o odbudowie Wawelu i dr. W. 
Ni. Turesyńskiego (Muzeum Narodowe i Wa- 
wel), przeprowadzili wycterpującą dyskasyę 
l powzięli opiaie, które poniżej podzjemy. 

We czwartek 13 b m. po pcłudniu 
uczestnicy sjatdu odbyli wycieczkę do Mo- 
Bily eslem obejrzaaja restauracyi romańskie- 
go kościoła 00. Cystersów, tudzież wykona- 
Rej w ostatnich czasach polichromii we 
Waętrzu zaprojekfowanej przez art. malarza 

ana Bukowskiego 

Nsstępnego daia przedpołudsiem zała- 
twiono szereg spraw konserwatorskich do- 
tyczącyeh odbudowy cenniejszych zabytków 
całej Polski, Po południu tegiź dnia odbyła 
się wspólna konferencya z ©rłonkami %rajo- 
wego grona konzerwatorskiego, miejscowego 
komiteta wawelskiego i wydziałów towa 
Tzystw: opieki mad zabytkami, miłośaików 
historyi i zabytków Krakowa i ochrony pig- 
kności Krakowa i okoliey, Z Krakowa wzięli 
w niej udz'ał Bąkowski, Chmiel, Dametry- 
kiewicz, Grzywiński, Krzyżanowski, Kareek 
Lepszy, Mączyńsk', Mucskowski, hr. Myciel. 
ski, Odrzywolaki, Scyszko-Bobusz, Till, Tom 
kowicz, Tarek, Witkiewiez, Warchałowski, 
` Wyczyński, Zarzycki. 

Po przemówieniu prof. Uniwersytetu 
dr. Szafera, poduiesiono potrzebę współdzia 
łania Ministerstwa sztuki i kultury z akcyą 
Min, wysnań rel. i oświecenia publ, w spra- 
wie ochrony zabytków przyrody. 

P. I. Wojciechowski przedstawił pań 
stwową organixacyę opieki nad zabytkami 
sztuki i kultury, rolę konserwatorów rsądo- 
wych i in. dotychczasową działalność, a za- 
razem konieczność współpracy i okszywania 
Ministerstwu pomoey ze strony tych wsrstw 
Społeczeństwa, które przed zjednoczeniem 
ziem dxisiejsżej Rzeczypospolitej pełniły peł- 
hą poświęcenia służbę obywatelska. W zwią- 
zku z tem uważa za stosowne zskomuniko- 
wać zebranym powzięte ma zieżdznie Redy 
komnserzatorów opinie, sarnacrając, że Nie 
mają one jeszcze charakteru obowiątujących 
decyzyj. 

Prezes kraj. grona konserwatorskiego 
dr. Tomkowicz w dłuższem przemówieniu 
podniósł znaczenie współpracy społeszeństwa 
z orgauami Bządu i w imieniu powołanych 
do tego oświadczył gotowość kontynuowania 
dotychczasowej dzisłalnośei obywateli w za- 
kresie, który powinno określić Min sterstwo 
Sztuki i kultury. Prof. Uniwersytetu dr. Je- 
rzy br. Mycielski swróc ł uwsgę na potrzebę 
uregrlowania spriw dotyczących Wawelu 

pomiędzy Ministerstwem sztuki i kultury a 
Ministerstwem robót publicznych, jakoteż 
aa potrzebę wyjaśnienia w tym wypadka 
roli Komitetu wawelskiego. 

W sobote przedpoładniam  uezestnicy 
zjazdu zwiedzili zabytki Krakowa, muzea i 
wystawy. Popołudniu po zresumowsniu Wy- 
niku narad i załatwieniu reszty spraw bie- 
żących Zjszd zamknięto, 

Opinie, powzięte na czwartym Zjeździe 
Rady konserwatorów, są następejąc»: 

a I. Rida konserwatorów uznając potrze- 
N b; ciągłości opieki nad Wawelem ze strony 
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| Społeczeństwa, uważa za koniectn» przedłu- 
żenie działalności miejscowego komitetu od 
budowy Zamku śż do chwili powołania przez 
Rząd komitetu nowego. 
I. W sprawie prreznaczepia czę'ci 
Zamku wawelskiego grupujących się około 
podwórca arkadowego (dawny pałac kró- 
lewski), Brda konserwaiorów zgodnie Z pro- 
jektem kierownika odnowienia Wawelu wy- 
raża jednomyślną opinię, że: 1. część mie 
szkalna i użytkowa (czasowa resydencys Na- 
czelnika Państwa) może się mieścić jedynie 
w zachodniem skrzydle zamku jsko pa'bar- 
driej nadsjącem się do użytkowania prakty 
i cznego i przeprowadzenia niezbędnych no- 
woczesnych sdaptseyi; 2. skrzydła natomiast 
i północne i ws:hodnie, cenne pod względem 
historycznym i artystycznym, winny być u- 
żyte jedynie na cele reprezemtscy;ne, jako 
niewymsgające daleko idących przeksat:łceń, 
] przyczem Rada koaserw:torów w myśl pro- 


jektu kierownictwa uważa za stosowne raz- 
wiązanie umieścić włsóciwe pokoje repre- 
zentacyjne na najbardziej sniszczonem JI 
piętrze, pozostawiając tutaj pole dla twór- 
czości nowoczesnej, parter zrś il. piętro 
utrzymać w; charakterze zabytkowem jako 
rezerwa dla sal reprezentacyjnych II. piętra, 
III. Bada konserwatorów po wyczerpu- 
jącej dyskusyi dos:ła do jednomyślaego wnio- 
sku, że budynek dawnego szpitala garnizo- 
nowego powinien być zburzony ze względu 
na ukształtowanie wzgórza Wawelskiego. 
IV. Rada konserwatorów jednogłośnie 
uznała zasadniczą myśl ostatniego projrktu 
ukeztałtowania wzgórza, wypracowan=go priet 
kierownictwo odnowienia Zamku 1a odpo- 
wiednią i godną urzeczywistnienia. W szcze- 
gólmości podniesiono w tem rozwiązaniu tra- 
fność niewprowadzania nowych mas archi- 
tektoniezuych w miejsce mającego się zbu- 
rzyć szpitala, a to ze względu: 1. na możli- 
wość architektonicznego zamknięcia wzgórza, 
które uwydatnia historyczne części (baszty 
ochronne, pałac królewski i katedrę) oraz 2, 


ze względu na to, że rozwiązanie to wiąże 
tradycyę z wrmsganiami ducha czasu. 

V. Reda konserwatorów po wysłucha- 
chaniu referatu dr, W. St. Turczyńskiego 
powzięła jednomyślną opinię: 1. projekt 
adaptaeyi budynku poszpitalnego na Wawelu 
na cele Museum Narodowego winien być 3a- 
nieeł asy, pon'eważ nia będz'e mógł uwzglę- 
dnić najskromniejszych pctrzeb tego rodzaiu 
inweBtycyj, a zarazem uniemożliwi artysty- 
czne rozwiązanie całego wzgórza, 2. projekt 
umieszczenia części zbiorów Muzeum Naro- 
dowego w historycznych s:lsch kró'ewskie- 
go pałacu, z uwagi na niemożliwość pogo- 
dzenia iuteresów Zamku z interesami insty- 
tucyi muzealąej, uznaje się za nieodpowiedni, 
3. ponieważ nagromadzope cbeenie w gma- 
rhu poszpitalnym zbiory Museum Narodowe- 
go wymsgają najsz'bszego uporządkowania 
przy pomocy ze strony Państwa, a na razie 
nie mają innego pomieszctenia, mal:ży prze- 
znaczyć połewę tegoż budynku na tymctaso- 
we pracownie i obszerne magazyny mu'eal- 
ne, pod W*runkami określonymi w maą4*m 
sę xawrzeć nkładzie pemiędzy zarządem 
Zamku i Ksmitetem Muxsum Narodowego, 
4 z założenia zawartego w powyższych punk- 
tach wynika konieezność poczynienia ener- 
giczny:h starań o jak pajrych'ejsze wybudo- 
wanie dla sbiorów Mvzeum Narodowego nt- 
wego gmachu, odpowiadającego dx'siejstym 
wymaganiom poza obrębem wzsgórta wawel- 
skiego. 


Korespondencye. 


Ze Stryja. 


(2) Nawiąsując do ob:hodu uroczystości 
3 M:ja w Stryju należy wspomnieć o naj- 
większej w tej urocetystości atrakcyi t, j. 0 
przedstawieniu Lwowskiego Teatru żołnier- 
skiego, Odegrano „Marepę* Słowackiego, 
Mimo poważnego i truduego do odegrania 
tematu Lwowski Teatr żołnierski stanął w zu- 
pełności na wysokości zadania, raznsezając 
się mile w wspomnienisch wybrednego pod 
wsględem artystycznym Stryja Żałować na- 
leży, że niema w Stryiu stałego teatru żoł- 
nierskiego i tego, że Lwowski Teatr żołnier- 
ski dopiero po ras pierwszy ztgościł do 
Stryja. Brak takiej p'acówki w Stryju daje 
się silaie odczuwać, Najlepstym dowodem 
tego jost frekwencya publiczacóci garnąeej 
się do powatnych widow sk, pominąwsizy już 
tę akolierność, że Teatr żołuierski jest może 
najlepszą szkołą uświsdamiania patryoty- 
esnego dla żołnierza. Kompeteatn3 ezynniki 
w zrozumieniu doniosłości tego rodzsju kul- 
turalnej placówki mie omieszkają nad tem 
poważnie się zastanowić i przy ŚĆ z prmoeą, 

Przechodząc do oceny samego przed- 
stawienia i gry poszezegółnych amatorów 
podnieść trzeba granie członków grupy, 
zgranie tsk bajeczna, że widowisko mie ciy- 
nilo wcałe wrażenia przedstawienia amator- 
skiego. Wyreżyserowanie sztuki jak i inne 
akcesorya prowadrone widoczuie wprawzą i 
fachową ręką ubr”ły te wszystkie niedoma 
gania, jakie zwykle poc'ąga za sobą imprexa 
amatorska, Rolę Amelii kreow:ła p Stan- 
kiewiczowa. Rola ta znalazła w p, Stankie- 
wierowej inteligentną interpretatorkę o do- 
brym geśc e i rutynie scen'exnej niaprrecię- 
tnej. Dslelnie setuadował jej p. Czisvka w 
roli Maiepy. Gra jego spokojna posbawiona 
zupełnie zwykłego u amatorów srartowania 
obfitowała jednak w silae momenty, dy*cya 
nieskanitelna, czyste frazowamie i duża ruty- 
na scaniezna, co też publiczność wnet wy- 
czuła, Dobrym i poważnrm był p. Novi 
w r.li wojewody, dcszonały w charaktery. 
zacyj, w ostatniej scenie znskomity. P, Wald 
cesarował publiczność pięknym wyg'ądem, 
mówił poprawnie. Z ról epizcdycznych mało 
efoktowną rolę króla kreowsł p. Schuster, 
Słatecsny i spokojny, w scenie romantyeznej 
z Amelią wykazał dużo zrozumienia artysty- 
Cznego. ś 

Z ról epizodycznych należy wymienić 
p. Schustrową w roli kasztelsnowej dystyn- 
gowang i eleganeką, doskonałą w scenach 
kokieteryi wytrawnej zaletniey, Całość dała 
obraz artystyczny, zostawiając miłe wspo- 
mnienia u liczuie zebranej publiczności. Tem 
pierwszy gościnny występ Lwowskiego Toa- 
tru żołnierskiego, który powiódł się znako- 
micie, powinien sachęcić członków amatorów 
sceny do ponownego przyjazdu do Stryja. 


Pierwszy Zjazd 


inspektorów szkolnych okręgowych 
w Małopolsce. 


W dniach 10 i 11 maja b. r. w szli 
Towarzystwa Poli echniczaego we Lwowie 
odbyła się pierwsza w Małovolsce urzędowa 
konferencya insvektorów sxkolzych okrege- 
wych z całego kraju, zwołana przez Mini- 
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ctwem stefa sekcyi szkolnictwa powszechae- 
£o Zygmunta Gąsiorowskiego z Warszawy 
i delegata Stanisława Sobińskiego, a przy 
wsrół:dziale inspektora szkolnego Włady- 
sława Żłobiekiego. tudzież inspektorów sskol- 
nych krajowych i referentów Rady szko'nej 
krajowej. 

Po Mszy św. w katedrze laowskiej 
i powitaniu inspektorów szkolnych okręgo- 
wych przez delegata Sobińskiego, nastąpiły 
przemówienia wstęyne szefa sekcyi Gąsio- 
romskiego, inspektorów szkoląych Lewicek ego 
i Zakliki, ks. Prałat: dr, Jaszewskiego, tu- 
dzi+ż inspettora Niedźwieckiego, k'ó y prze- 
mówienie swoje zskoń?spł okrzykiem na 
cząść Naczelnika Państwa. 

Pierwszy puskt porsądku dz ennegi 
obejmował wykład iusp. szk. okr. dr Wołło- 
wieza na temat: Prady pedtgogiczaa obce, 
a nassa tradycya wychowawcza —  poczem 
oderytamo referat ixsp. Lewickiego: O sta- 
ncwisku insprvktora szkolnego okręgowego 
w dobie dzisiejszej. 

Z kolei określił naczelny insp. Żłobi- 
cki ideał nauczyciela szkoły powszechnej. 

Na posiedzeniu *wopołudniowem profe- 
sor dr, Fr. Gu0er wygłosił odczyt naukowy 
p: t.: „Mstodyka. zdrowotnych inspekcyj 
szkolaych* »oczem nastąpiła ożywiona i wy- 
ezerpująca dyskusya, odnesząca się głównie 
do przedpołudniowego referatu inspektora 
Lewickiego. 

Drugi dzień obrad zapoczątkowano wy- 
kładem dr. M. Beitera, naczelnika wydziału 
programowego Ministerstwa W, R i O. P. 
na temat ustroju polskiej szkoły powszechnej, 
Następnie dr. M. Kociuba, kraj. insp. szk 
wygłosił wykład: „O nauce przyrodozna- 
wstwa w szkole powszechnej”, z+ś posiedze- 
nie popołudn'owe poświęcone sprawom sd- 
ministracyi i nadzoru szkoluego. które refe- 
rował radea Namiestnictwa Józef Niesioło- 
wski Po szczegółowej dyskusyi nad ostatnim 
referatem »asitąpiło zakończenie obrzd kon- 
ferencyjnyeh. 

Delegat Soh:ński przepięknem i pory- 
wającem przemówieniem zreasumował wyniki 
obrsd i dyskusyi, poczem szef sekcyi Gąsio- 
rowski w krótkich, leez jędrnych wyrazach 
podkreślił domiosłość osiągniętych wyników 
i zamknął Zjard, 

Imieniem inspektorów przemówił je- 
szcze Saweryn Udziela, dxiękając przedstawi- 
cielom władz szkolnych za inicyatywę i urzą- 
dzenie konferencyi, 

W podniosłym nastroju odśpiewali ze- 
braki na zakończen'e Rotę. Ceiem upamię- 
tnienia pierwszego Zjazda sporrądzono wspól- 
ną fotografię uczestników. 


POLACY! 


Pamiętajmy o plebiscytach | 
Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Żachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10. 


KRONIKA. 


Lwów 17 maja 1930. 


Kalendarz. 

Wtorek: 18 maja, 
Rxym. kat.: Feliksa, 
Gh. kat.: Iryny m. 
Słowiański: Wszesława. 


Wschód słońca o godzinie 4 minut 12 
zachód słońca o godzinie 7 minut 45, 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 18 stopni. 


— Naczelnik Państwa wróci do War- 
sztwy 18 b. m, 


. , — Generalny Delegat Rządu dr. Ka- 
zimierz Gałecki wyjechał w sprawach urzę: 
dowych do Krakowa. 


— Minister przemysłu i handla p. 
Antoni Olszewski, bawił w niedzielę dnia 
9 b. m. w Białymstoku. gdzie zwiedził cały 
szereg fsbryk craz odbył konfarencye z pre 
zydentum miasta i zarządcą elektrowni Bia- 
łegostoku. Min stez pojechał następnie do 
Hsjnówki celem zwiedzenia suchej destylarni 
drzewa, które niebawem będzie w ruch pu- 
sz”roną. Następnie Minister zwiedził tartaki 
w Hsjcówce i Białowieży. 

— Arcybiskup Kakowski wydał ode: 
zwą do duebowieństwa, aby naipóźniej do 
dania 1 czerwca nadesłsło 8ris przedm otów 
ze złota i srebra, rozróżniając przedmioty 
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sterstwo W. B. i O. P. na wniosek delegata | posiadające wartość historyczna, artystyczną 
Ministerstwa we Lwowie, pod przewodni-|i naukową. oraz potrzebne koniecznie do 


sprawowania slużby Bożej, od przedmiotów, 
bez których kośriół obejść się może, a które 
mają być przeznaczone na zasilenie skarbu 
polskiego. 


— Echa zdobycia Kijowa. Zjedno- 
czenie stowarzyszeń polskich w Rawie Ru- 
skiej wysłało z okatyi zdobycia Kijowa przez 
Wojska Polskia następujący telegram: 

„Nacreluik Państwa, Józef Piłsudski, 
Warszawa, Belwede*. Z powodu wspaniałych 
zwycięstw nz froncie, przesyłamy Ci, Naczel- 
niku Państwa, i stejącej pod Twymi rozka- 
xami Armii wyrazy podziwu, hełdu i czci. 
Zjednoczone Towarzystwa polskie powiatu 
Rawa Ruska, Małopolska”, 

Na tem samem zebraniu zawiązano Ko- 
mitet Deru Narodowego dla Piłsudskiego i 
rozpoczęto akcyę dorrźną zbiórką, 


— Z kolei. Dyrskcya kolei państwo- 
wych w Krakowie denosi. że od 17 b. m, 
przsewróconym będzie międsy Krakowem i 
BoguminRem bi-g pecagów nr. 16 i 21—21. 
Odjazd pociągu nr. 16 z Krakowa o gods. 
10 priyj*sd do Bogumina o gods. 18. Re- 
wizya ełowa w Oświęcimiu. Odjazd pociagu 
nr. 21 — 21 z Bogumina o godz, 1741, 
przyjazd do Krakowa o godz, 2228. Rewi- 
zya cłowa w Dziedzicach. 


— Wojna a społeczeństwo. Pod tym 
tytułem wygłosi dziś 17 b. m. w poniedzia- 
łek o godz, 7 wieczorem w Kasynie wojsko- 
wem przy ul. Fredry |. 1 odezyt gen.-ppor. 
Wł. Weytko, gen, inspektor wojsk techni- 
cznych, Dochód czysty z odesytu przezna- 
czony na Komitet doraźnej pomocy dla żoł- 
nierza na froncie i w kraju Odczyt nie bg- 
dzie suchym, fachowym wykłzdem, ale ujmie 
zagadnienia z ezerokiero stanowiska tak, że 
'ainteresować mca szeroką publiczność. 
Gen. Weytko z rsmienia Stow. wojskowej 
władzy technicznej wygłaszał ten odczyt w 
inayc» misetach Polski, budząc wielkie za: 
interesowanie nie tylko treścią ale i formą 
wykładu. Wstęp na odczyt dla cywilaych i 
wojskowych 5 Mk. od csoby. 

Treść odczytu: Wojna jako żywioł, Ża- 
ssdy walki o byt. Przyroda nie znosi mad- 
miaru, Historya rozwoju sztuki wojennej. 
Ksolecya zasad wojny, Zależność od ludzkiej 
kultury, Udsisł sp łeczeństwa w sprawach 
wojny. Nowoczesna sztaka wojenna. Zamęt, 
jako o ęt walki. Odporność społeczeństwa. 
Wychowanie przyszłych pokoleń. 

Odczyt ilustrowany będzie szeregiem 
zdjęć z ostatniej wojny. 

— Komitet organizacyjny „Tygodnia 
Dzieci T. 0. M.“ zwraca się do społeczeń- 
stwa polskiego wschodniej Małopolski bez 
różnicy stsnowiska społecznego z gorącs proś- 
bą o poparcie datkami w pieniądzach lub 
naturze zbiórek „Tygodala D'ieci*, które na 
mocy zezwolenia Generalnego Delegsta Rig- 
du odbędą się w eałej Małopolsce w czasie 
od 23 do 30 maja b. r. 

Celam „Tygodnia dzieci“ jest wydatne 
zasilenie furdusiów wschodnio-małopolskiego 
Towarzystwa ochrony dzieci i młodzieży 
(T. 0. M), aby umożliwić temu Towa: zystwu 
należyte spełsienie zadania zorgaeizowania 
na obszarze wschodniej Małopolski uchwa- 
lonych pr 6; Sejm Ustawodawczy Pogotowi 
opiekuńczych i Ognisk dla zaniedbanej mło- 
dzieży w myśl umowy zawartej z Minister- 
stwem pracy i opieki społeeznej, 

Od szybkiego wprewadzenia w życie 
tych instytueyj społecznych zależeć będzie 
w niemałej mierze przyszły los dzisiejszego 
najmłodszego pokolenia a w  przystłości 
utrwalenie powagi i siły psństwowej w tej 
części msstej O czyzuy. Komitet uprasza 
prezesów Rad powiatowych. właścicieli tabu- 
larnych, dachowieństwo, organizacye nsrodo- 
we i s»cłeczne oraz lud wiejski, aby w tym 
„Tygodniu dzieci“ nie poskąpili ofiar i dat- 
ków na ten cel szlachetny. 

Datki pieniężne i datki w naturze (o 
ile nie ulegają zepsuciu) przyjmują prezeni 
sądów ekręgów i mscielniey sądów powiato- 
wych jako przewodniczący miejscowych ko- 
mitetów T. O. M. a we Lwowie biuro gł. 
T. O. M. przy ul. Koralniekiej 6 I, p. w ge- 
dzinach urzędowych. 

Bedakcye pism polskich uprasza się o 
umieszczenie tej odezwy i otwareie składek 
na łamach swego pisma, 


— Hr. Zamoyski i Roman Dmowski 
w Warszawie. Minister pełnomocny Rzpitej 
Polskiej w Paryżu Maurycy hr. Zamoyski i 
b. deleg:t polski ma komfereneyę pokojową 
Roman Dmowski przybyli dziś do Warszawy, 


— Szkoła marynarki polskiej. Na 
reie Marssałka Sejmu nadeszło pismo od 
prezesa polsko-smerykańskiego Tow. żeglugi 
morstiej z zawiadomieniem. iż Towarzystwo 
akłada do rąk Marsiałke 200 akcyj swoich, 
s przernaczeniem na sykcłę marymarzy pol- 
skich w Gdańsztn Doia 1 lipca płatns jest 
dywid'nia od tych sakesj, która nie może 
być miżsra niż 10 pre, Ofitrowane przez to 
Towarzyctwa keye warteśsi 100 000 dolarów, 


umoźliwią świetn3 uposażenie polskiej szkoły 


marynarskiej. 


— 0 kwestyi miesskaniowej. We 
środę dnis 19 maja o godinie wpół do 6, 
prof. Jan Żosuszański wygłosi referat pod 
tytużćm: „O kwestyi mieszkaniowej“ w Tow. 
Politechaicznam ul. Zimorowicza 9. 


— Nasiona buraczane. Kilku kupców 
z Płoskirowa zacfisrowało Mnisterstwu rol- 
nictwa dostarczenie przeszło 7500 pudów 
nasion buraczanych. Transskeya ta dochodzi 
do skutku 


— Konkurs na posady nauczycieli 


państw. szkoły przemysłowej w Bielsku. 


Od 1 września 1920 obssdzone bedą w pań- 


stwowaj szkole przemysłowej w Bielsku na 
stąpujące posady: I. W zakłsdsie główaym 


z językiem wykładowym niemieekim: 1. 2 


posady nauczycieli geografii, bistoryi i języ- 
ka niemie:kiego, 


1 posada nauczyciela geografii, 
języka polskiego, 


elektro-techniesnych. 


Do 1. i 2. potrzebna kwsł'fikseya dla 
szkół średnieh, do 3.—5, kwalifikacya poli- 


tyczka. 


Podania z:opalrrone należycie w doku- 


menta służbowe i wystogowane do Minister- 
stwa wyznań religijnych i oświecenia publi 


esńego w Warszawia wnosić należy w prze- 


pisanej drodza służbowej do Komisyi Szkolnej 


Księstwa C eszyńskiego w Oieszynie w ter- 
Zamianowania 


minie do 15 czerwca b. r. 
nastąp'ą przed 15 lipca b. r. 


— Węgiei dla Polski. W zeszłym ty- 
godniu przydało w Katowicach do porozu- 


mienia między przedstawicielem polskiego 


Ministerstwa przemysłu i haadlu a przed- 
stawicielsmi górneśląskich firm węglowych 


w sprawie dostawy węgla dla Polski, Pun- 


ktem głównym jest, ża przeniesiono obra- 
chunek za węgiel z Berlina do Katowle, Ca- 
ły kontycgent węgla górnośląskiego będzie 
kupował Rrąd Polski, który ze swej stromy 
będzie dawał zezwolenie na sprowadzanie 


tego węgla poszczególnym odbioreom. obję- 


tym danem rezdzisłem węgla, Zapłaty za 


węgiel dostarczony prywatnym przedsiębior- 


com uskuteczaione być mają bezpośrednio 


między tymi przedsiębiorcami a dostaweami, 
— Ceny węgla. Miaisterstwo przemy- 


słu i handlu donosi: Ceaa węgla górnoślą- 
skiego została ponownie podwytszoma od dnia 


1 kwietnia 1920 o 24 Mk. na toanie, i wy- 


nosi 270 Mk, niemieckich na toanę loco ko- 


palnia 


— Dobry kurs marki polskiej. Z 
W obrctach marka pol- 


Gdańska domos:ą: 
ską trwa usposobienie bardzo mocne. W po- 


łudnie kurs marki polskiej osiąguął 31, prze- 


kazy ni Warszawę 25, a nawet wyżej W Ber- 


linie notowano markę polska dsiś po kursie 


26, przekazy na Warszawę 24. 
4 Włodzimierz Resl. Z powodu prze 


rwy w ruchu zsgranictnym z opóźnieniem 


nadeszła wiadomość. że Włodzimierz Real, 
radea szkolny i emerytowany m»rofe:or gi 
mn:zyalay, umarł w Wisdniu 28 kwietnia, 
przeżywsty lat 62. Jako profasor pełnił słu 


żbę przez długie lata w II. gimnazyum we 


Lwowie. Z zamł»wania filolog- o głębszem 
wykształceniu filcz' ficsnym (ogłosi? drukiem 
kilka rozpraw z zakresu filozofii); wytrawsy 
pedagog. przyjac el młodzieży, nadzwyczaj 
uprzejmy i miły w obejściu i towarzyski, 
znany był i ceniony w szerokich kołach na- 
szego miasta, Na Uniwersytecie w charakte- 
rze docenta udzielsł nauki stanografii Krótko 
przed wybuchem wojny Światowej, tracąc 
słuch, zmuszony był przejść na emeryturę i 
wtedy na życzenie sędziwej matki, która je- 
dyaaka syna pragnęła mieć koło siebie, prze- 
niósł się na mieszkauie do Wiednia, Zasłu- 
żył się tam wielce sprawie Polskiego Archi- 
wum Wojennego, której bezinteresownie du- 
żo czasu i trudu poświęcał Właśn'e kiedy 
się nosił z zamiarem powrotu do kraju. za- 
skoczyła go śmierć jeszcze ma obcej ziemi. 
Cześć jego pamięci! 


— Echa niedawnych walk. Komisya 
sądowo lekarske odaslazła onegdaj zwłoki 
dwóch bohaterów-żołni:rzy z czasów walk 
pod Lwowem, o których do niedawza wszel- 
ki ślad zaginął. Byli nimi żołnierze 1 p. 
Strzelców lwowsk. (fxiś 38 pp Strzelców 
lwows) Kazimierz Bządea cchotnik, słuchacz 
TI roku Politechniki, lat 20 i Adam Woj- 
eiech Terlikowski. jednoroczny kapral, lst 
18; obaj od 1 listopada stanęli w szeregach 
obrońców miasta, Dais 7 grudnia 1918 po- 
sili obaj z Łycząkowa na patrol do Lesie- 
nie, tam Bządea padł od kuli ukraińskiej a 


zwłoki jego obdarte, pozostawione w polu, ' 


2 1 prada nauczyciela 
prźadmiotów kupie”kich, 3. 1 prow. posada 
nauczyciela psredmiotów  tekstylno -techni- 
etnych, 4. 1 posada asystenta w przedmio- 
tach mechsno-teehnicznych i elektzc-ter hai- 
czaych. 5, 1 posada asystenta w brzedmio- 
tach ehemierno-teehniczpych. II. W paralel- 
kach z jężykiem wykł:dowym polskim: 1. 
historyi i 
2. 1 posada naueryciela 
matematyki, fisyxi i chemii, 3. 1 porada na- 
uczyciela przedmiotów ehemiczno - technier- 
nych. 4%, 2 posady nauczycieli przedmiotów 
mechano-techniecznych, 5, 1 posada nauczy- 
ciela przedmiotów mechano - technicznych i 


4 


po kilku dniach pochowali miejscowi Polacy, 
Terlikowskiego los był cięższy: wedle ze- 
znań świadków rannego wzięli hajdsmacy w 
Lesienicach do niewoli, uprowadzająe go ze 
sobą do Podborzec, gdzie na rozkaz dowódcy, 
bez sądu bezbronnego j'ńea zastrzelili. 

Zwłoki obu cichych bohaterów, którzy 
dla świętej sprawy swe młode życia w cfie- 
rze dali, spoczęły ma cmentarzu Obrońców 
Lwowa. Cześć iek pamięci! 


— Polskie Towar:ystwe Przyrodni- 
ków im. Kopernika, Posiedzenie naukowe 
odbędzie się wa wtorek 18 b. m o godz. 6 
po poł. w sali Iostytatu geologicznego Uai- 
wersytetu (ul. Długosza 8) z następującym 


porządkiem dsienuym: 1. prof. dr, Jaa Cze- 


kapowski: Prawo dziedziczności Galtona a 
prawo Meadla; 2, prof. dr, Julian Tokarski: 


O mało znanych solankach karpackieh. O80- 
by. nie będące członkami Towarzystwa, ma- 


ją wstęp na posiedzenia naukowe, 
— Niepokoje w Irlandyi. 


szczyły. 


Mk.) dziennie. 


— Radio z Moskwą. Po dłażczej 
polska stacya radio-telegraficzna 
przejeła dziś rano deseszę iekrową z Moskwy 


przerwie, 


do Kon'gs» usterhausen p-d Berlinem, w któ 


rej komisarz ludowy dla spraw zagranicznych 
Ciezerin prosi piemieckiego ministra spraw 


zagranicznych o umożliwienie przedstaw'cie 


lowi rzadu sowietów w Berlinie regularnego 


połączenia z Bossyą. 


— Nowa siedziba Wilhelma. Wedle 
wiadomości „Agencyi Havasa x Amerongn, 
ma były cesarz niemiecki w sobotę opuścić 
pałac i udać się do mowej siedziby 


swój 
w Doorn. 


— Z lotnietwa. W czasie od początku 
bieżącego roku de dnia dzis'ejszego bilans 
napowietrznej wa 
Na 
qnii Paryż-Londyn d konano 66 podróży I 
przebyto razsm 30.350 klm. Ststki napo- 
wietrsme przewiozły 41 pasażerów, 2160 kig. 
Na linii Taluza- 
Rabat i z powrotem dokonane” 47 podróży, 


handlowej komuaikacyi 
Francy! przedstawia się jak nasto uje: 


towarów i 38 kig listów. 


razem 84740 klm. przewieziono 40 passża 


rów, 432 kg, towarów i 100 kg listów, Na 
linii Tuluza - Bordeaux odayto 65 podróży, 
rassem 15.640 klm przewieziono 30 pasaże- 
rów. Ogółem dokoramo 185 podróży, razem 
130.730 klm. przewieriono 101 pasażerów, 


2552 kg. tow:rów i 133 kg listów. 


— Barbarzyńca. Według wiadomości 


z Berlina zna,duje się uu francuskiej liście 


winowajców wojennych między jnaymi gen. 


Krawka. który był komendantem miasta Kas 


sel, cskarśony om jest o to, że w czasie epi- 
demii tyfusa w r. 1915 wyraził się, iż pro- 
wadzi wojnę aa swój sposób, t. sn, że od- 
mawia chorym jeńcom wszelkiej pomocy i 
stara się o rozszerzenie zarazy, aby jak naj- 
więcej z nich zm'rłe Z tego powodu ponio- 


sło śmierć przeszło 2000 jeńców. 


— Zgubiono kartę regestracyjsą Do- 


wództwa wojsk automobilowyeh DOG Lwów, 


wydaną Misyi ameryk Czerwonego Krzyta 
Automobil osobowy firmy Ford. Motor Nr. 


2738297, regestrowany w Dowódziwie wojsk 
aut, Okr. Gen Lwów za Nr. Lw. 207, Data 


wydania karty z 11 marca 1920 r. z podpi- 
sem i krągłą pieczęcią, 

Kzrta wspomniana straciła swoją wa- 
żność, wydano bowiem w jej miejs e du 
plikat, 


Notatki (ieracko-artystyczne. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W poniedziałek 17 maja o godz, 7 
wieczorem „Krakowiacy i Górale“ komedyo- 
opera w 3 akt, J, N. Kamińskiego, muryka K, 
Kurpińskiego x pp. Miłowska, Rowińską, 
Nowackim,  Kuligowskim,  Frąezkowskim, 
Brzeską, M 'łosią, Ratschką, Michułowiczem, 
Ordonem i Zmijewską, 


We wtorek 18 maja o godz. 7 „Rigo- 
letto* opera w 3 akt. z prologiem Verdi'ego. 
Występ gościnay Koast. Krugłowskiego (ua 
ogólne żądanie). 

We środę 19 maja o g. 7 wieczorem 
„Południea*, dram:t w 3 aktach L, Staffa. 


We czwartek 19 maja o godz, 7 wiecz, 
„Księżniczka czardisza*, operetka w 8 akt, 


E. Kolmana, 


Z bardzo 
wiela miejscowości Irlandyi otrzymano wia- 
domcśsi telegrafictne, donosząca o spaleniu 
posteransów Żsndarmeryi, o mapadaeh na 
biura cłowe i podatkowe, które grupy ludzi 
uzbrojonych i zamaskowanych zdobyły i zni- 


— Koszta utrzywania wojsk ame- 
rykańskich w zajętych terytoryach niemie- 
ekich wynoszą 1 220 000 dolarów (60,000 000 


W piątek 21 maja o godz. 7 wiecr, 
„Carmen“, opera w 4 akt .H, Meiihaka i L, 
Halevy'ego, muzyka J, Bzet'a (wznowienie) 
z pp. Greem, Marynowiczówną, Lipowską, 
Bieroszewskim, 


Igo. Mannem, Okońskim, 
Niedzsielskim i Schmidem. 


Ruch filozoficzny ar. 6 z mares 1920, 
W ostatnim zeszycie Ruchu prof. T«srdo- 
wski pisze „O przygotowaniu naukowem do 


filozofii“. W dobie sporów między zwolenni- 


kami kierunku humanistycznego i kierunku 
maatematyczęo-przyrodniezego, walczących ze 
sobą o hegemonję nad szkołą polską prof. 
T. zabiera głos ze stanowiska postulatów 
nauki filozofii, Stanowisko  filorofa jest zu- 
pełnia odmienne, gdyż stoi om na połowie 
drogi między obu kierunkami, albowiem kto 
się chce poświęcić filos: fii, musi mieć za- 
równo wykształcenie humanisiyczae, jak ma- 
W dalszym ciągu 
artykułu uzasadnia autor tem postulat, za- 
kreśla'ae badaczom filozofii horyzont szeroki, 
zabezpieczający przed skostnieniem i jało- 


tematyczno przyrodnicze, 


wością. 


niedawna i należy 


mości bieżące, 


siewicza, Przedstawia on 
przynosi wiele ciekawych szeregółów iatere 


„Nasze zdroje“, 


Zjazdu zdrojowisk. uzdrowisk, 
lecznic, ke niks. korespoadescye. Numer za 


armii polskiej". 


„Placówki* Nr. 20 zajmie 
ków bardto 


dzie ; 
miasto“, a wy aśmiamy, że autor ma tu Ki 
jów na myśli; barwne 


humorystyczny. 


numern: 
ińcy a Polska“. 


cieki: „Ostatnia nasza ofensywa“, „Na wi 
downi politycznej*. „Z prasy“. 

ratów*. Pomnik Kaplica Odąt* 
cka: „O jedność narodową*, 


R Stepty 
„Druga ocho 


taicca legia kobiet w Wilaie* „Echa“. „Na 
„Z pamętuika iegioni- 
nia- 
grotomy plebiseyt“, „Zapiski“, W odrinku: 
„Raffaello 
Malibran: „Z tygodnia 


cele plebiseytowe*, 
stki*. „W terenach plebiscytowych*. 


Jadw'ga 
Sansie da Urbino*. 
aa tydzień*, 


Petrażycka - Tomieka: 


0000000000000 00 
Obowiązkiem każdego obywatela 


jest nabywać 
5°% Polską Pożyczką Państwową, 
000000000000000 


Z TEATRU. 


(„Południca* dramat w 8 aktach 
Leopolda Staffa). 


Podobnie jak prawie wszystkie dramaty 
autora „Wawrtynów”, tak t: i „Pełudnica” 
nie porywa widza siłą wybuchającą żywioło- 
wo z danych syluacyj, lecz jest raezej utwo- 
rem świetnej roboty literackiej, mogącym 
służyć za wzór, jak msleży układać pewne 
momenty w całość interesującą i wartościową. 
Pomimo scen gwałtownych i naprawdę tra- 


W dziale sprawozdań zwraca uwagę 
szczególn e omawiana przez prof, Tatarkie- 
wieza księżka Stefana Harasika p. t, „Kant 
w Polsce przed r. 1880“. Badania dotyciące 
dziejów filozofii w Polsce są prowadzone od 
tej niezwykłe ważnej 
kwestyi poświęcać specyslną uwagę. Nastę- 
puje wyczerpający przegląd czasopism pol- 
skich i obcych i dział bibliografiezny sta- 
rannie retagowany. Zamykają numer Z) 

(P. 


(mre) Z wydawnictw peryodycznych. 
Numer pie: wszy Nassych Zdrojów ncasał się 
w sobotę pod redakeyą Stanisława Zacharia- 
się zajm-jąc> i 


sującym się naszem zdrojowniete6m. Numer 
rozpoczyna obszerny program wydawnictwa, 
z kolei następują artykuły: Michaia Rollego 
„Ustawa zdrojowa*, „Tru- 
ekawiee*, sprawozdanie z ogólno-polskiego 
letaisk oraz 


myka strestev nie refa'atu kpt l-k., ar. Ant 
Sabatowskiego „O lecznictwie zdrojowem w 


czytelai- 
Zmajduemy w nim Ba monda 
Bergela fragment powmata „Kaniów*. pried- 
stawienie zsięzłe nasxej ofensywy na Wscho- 
W. B. Władczyńskiego „Nieszczęśliwe 


„Obrazki z frontu”; 
Miehał/a Roliego „W obronie rewolueyjnego 
sada i wyroku*; wiadomości bieżące i kąuk 


— „Nowa Polska* Nr. 20. Treść 
W. Orobkiewicz: „Ukraina, Ukra- 
„Prasa śląska w Sprawie 
opolskiej. J. P. „Zgon uczonego”, K Wój- 


„Zjazd lite- 


giesnych, czuje się na każdym kroka autors 
który chłodnem okiem mistrza koutroluje 
wszystko, co się dzieje na scenie i wielkim 
swym talentem, smakiem artystycznym |! 
kulturą mie dopuści do gwaczenia  jakiejć 
kwestyi, do uchybienia regułom deskonałego 
widowisk». 

Naturalnie, że zbyteczne dodawść Í 
podkreślać, iś „Pcłudniea* jest rzeteln"m 
dziełem sztuki, gdyż jnż naprzód gwzrasto” 
wało nam to nazwisko poety, mie mośnś 
jednak i tym rarem oprzeć s'ę wrałeniu, Ž0 
działał tu więeej kunszt, niż uczucie, dosko* 
asla wprawdzie zaajomoćć duszy ludzkiej: 
nie przeżyts jadmsk lecz zaobserwowana Kt 
pitalnie, na chłodno, rozumem objęta, nie 
sercem, 

I dopiero w ostatniej odsłonie rzućh 
się to najbardzie w oczy kiedy na pomot 
przychodzi coś jak semakol, który misł dop 
wiedsieć eałą otchłań bolu zawiadzionej ml 
łości, całe to uczucie Hanki, które pochłaniś 
wszystko jak pożar, a które ma być włsóci” 
wą osią sztuki. Bo nie jest nim męka krzy” 
woprzysiężicy Brzosta, ani tragadya Antik 
który po uduszenie ojca dżw ga dla chciwo” 
ści ziemi grrech starego Brzoata, jakkolwiek 
w pewnych momentach Staff wysuwa to B8 
pierwszy plan, |-cz wł:śnie H:actvne kacha” 
nie bez granie imsjące się w xaślepieniu i W 
obłędaej rozpaczy po stracie ukoxhanego 
zbrodni zabójstwa, 

Wszystko też zdąża w dramacie do te” 


go efektu końcowego w sposób świetny. do” 
skonale przemyślamy i przczwicie ułożony; 


przy zastanawiajacem wprost znawstwie wól 
i jej ludzi, lees ber tego tchnienia serdeczne” 
go uczucia, do którego przyzwyczaili nas Ko" 
no»nicka i Reymont, bez tej bezpośrednośći 
twórczego wypowiedzenia się, która tłumaczy 
nawet pewne błędy i uehybien'a utartym 


przepisom, by rozerwać krępuące więzy i | 


znaleźć ujś 16 dla pełnego wypowiedzenia się: 


W dramacie Staffa jest wszystko bes 


błędu, ciłość wywiera wielkie wrażenie, wi” 
dzi sig. te pissł go Świetny autor, nie 
czuje jednak cał») skali jego kapitalnego 
talentu ustawicznie kontrolowanego przeź 
siebie samego. 

N e:sprzecronej, wielki į wartości „Po 
łudnicy* to mie ubliża i bynajmniej aie chcę 
przez to p wiedzie, łe dramat jest słabszy 
od poprzednich, przeć weie stoi pod pewnym 
względem może nawet wyżej od dawunie'- 
srych sztuk Staffs, lecz widocznie organiga- 
cya teóreza autora „Godiwy* i tym m 
jeszeze zamawifestowała się raczej snakomi* 
cie prs'prowadzoną robotą artystyezną, nii 


kat>goryczeym imporatywem nezucia, porywa- 


jątym widza bezpodzielnie. 

Jakkolwiek jost, wprowadzenie „Polu. 
dncy* na msssą scenę, ukaranie widzowi 
dzieła wielkiej wartości byłoby zasługą dy: 


rekcji ber zkabrzeżeń, gdyby zdekompleto- 
wany nasz zespół aktorski posiadał jeszcie 


w swym składzie siły mogące spro'tać wy: 
m:gaaym waruskom. Tym-zasem piękny dra- 
mat St:ffa wypadł blado i nie tak jak na to 
zasłużył: dekorstywnie wystawieny był sła- 
bo role nie zawsze spoczywały w odpowie: 
dnich rękach Całe wrażeni* byłoh” też lep- 
sze, gdyby można było dać ianą obsadę. Ci, 
którzy grali, starali się wprawdzie wybraąć 
wedle sił z trudnych bardzo ról, kończyło 
się jednak tylko na usiłowaniacb. P. By- 
dzewski, aktor bardzo inteligeatny grał 
dobrze i starannie, m. Żmijewska w roli 
Haati misla szczęśliwe momenty, bardzo 
dobrym Jaśkiem był p Kozłowski, p. 
Wernicz w nisstosownej dla siebie roli 
grała ładnie i inteligentnie, p. Okornieki 
nie popsuł kreaeyi Antka — reszta jednak 
zupełnie nie dopis»ła, 

Najwyrsżniejszą dykcyę miał — sufier. 


Artur Schróder. 


Fa"afzae1L. 


Qsterecheetną rocsnicę zgonu Rafaela 
uczcił esl? kultura'ny świat sreregiem wy- 
dawaictw, odczytów i akademi ; w Polsce 
również odbyły się już liczne odczsty, u nas 
zaś we Lwow e planuje podobno Uniwersy- 
tet urządzenie święta Rafaelowskiego w maj- 
bliśszym ezpsie. Jzko wstęp do tego Święta 
uw*ż ć należy ęrelekcyę zuakoritego eatety 
Leona br. Pinińskiego, która odbyła się 
w zeszłym tygodsiu. 

Podrreśliliśmy niedawno, że każda po- 
gadaaka Pnińskiego jest niesmiernie cieka- 
wa i cesty sę w eltiem powodzeniem ~- 
takiego jednak powodzenia jaki miał ostatni 
odczyt, Lwów dawno nie pamięta: gala Ka- 
ayns Koła liter. artyst. mie mogła pomieścić 
tłumów, które zebrały się w boczaych sa- 
lach i wokół trybuay prelegenta, ponadto 
wiele osib odeszło od kasy, 

Czy nie należałoby wobec tego odezytu 
powtórzyć ? 

Szkoda istotnie, by ta wielka reszta, 
która odeszła od kasy, nie usłyszała świe- 
tnych uwag Pinińskiego i nie poznała do. 
kładnie mistrza włoskiego. 
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Piniński podkreślił aa wstępie, że 
utartem jest zdanie, iż współczesność często 
niesłusznie ocenia zasługi, gdyż dopiero sąd 
późciejszych, sąd historyi jest sędem apra- 
wiedliwym, Zdanie to jest mylne, gdyż sąd 
historyi bywa również zmienny i chwiejny. 
Odnosi się to do działania w życiu apołe- 
eznem, prywatnem, jak niemniej do twór 
€zości umysłowej i srtystycznej Tak też 
było i z Rafaelem: ubóstwiazy za życia i 
wiele lat po Śmierci dziś zaczyna być ats- 
kowany, opinia o nim nmieco się zmienia i 
chwieje, odzywają sę glosy deaigrujące 
najwyższą doskonałość R:faela, odmawiająca 
mu owej do dogmatu podniesi.nej dosko- 
nałości. 

Miałieby podziw najs yższy, trwający 
przez cztery wieki polegać na błędzie. Zda- 
niem prelegenta, tsk mie jest: podziw tem 
był i jest uzasadniony, lees podziw tan nie 
może być bezkzytycznym. A wł śnie tak było 
z Rafaelem, którego wyżej stawiano od Mi- 
chała Anioła i Leonerda da Vinci, Przex 
Bzereg wieków u'nawano, że jakiś obraz re- 
ligijny jest drbry, o ila om zbliża się do 
wzorów sztuki Rafaela. Dziś jednak przej- 
rzeliśmy. mamy bardziej już wyrobiony 
umysł dla ewola*yi ma polu sztuki, 

Sąd więc też i o Rafielu nie jeat już 
tylko okrzykiem podziwu i uwielbienia, 
oceniamy jeko olbrzymie zalety, lecz stara- 
my się ująć je w pewae granice i przesta- 
liśmy też być w p”dziwie eksklusywni, Osą 
dzamy problem nieco trzeźwiej i sprawie- 
dliwiej. Przedewszysikiem przekonujemy się, 
że doskonsłość R:f ela nie wyrosła cudem 
niejako jak Minerva z głowy Jowista, lecz 
jest wynikiem historycznych wpływów i sto- 
pniowej ewolucyi. Co więcej widzimy, że 
właśnie Rafael więcej nawet niż ioni, 
zawdzięcza właśnie wpływom  poprzedai- 
ków. Przes cały bowiem ciąg życia i ar 
tystycznej twórczości przejmował się wzo. 
rami obcymi, Znać w nim wpływy nie tylko 
jego mistrza Perug'nt oraż Pinturicehia, 
lecz i fra Bartolomea, Leorarda da Vinei, 
Michiła Anieła, Sebastyana del Piombo 
i Sodomy. 

Owo też ulegsn e wpływom jest powo- 
dem, że obnifa się dziś wartość Rafaela 
i osądsa się go nieraz zbyt ostro. Jego 
naśladownietwo ohcyrh złączone jest zarazem 
ze świetnym postępem, x daram przerobie 
nia obcych wzorów na własną, wytsią czę- 
sto modłę. 


(D kończenie Rastąpi). 
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Teleogramy P. A. T. 


Masakra ludności polskiej przez 
Czechów. 


Cieszyn. N*des:ly tu z Orłowej auten- 
tyerme informacye o potwornych szczegółach 
masakry, jaką w sobotę urządzili w Orłowej 
bsndy czeskie. Aresztowały ome 20 osób x 
inteligeneyi polak aj i uwięziły na strażnicy 
pożarnej, Za całość tyeh osób odpowiedzial- 
ny był burmistrz Martinec. Obstawił on 
strażnicę żandarmeryą, ta jednakże, w połu- 
dnie odeszła. Wtedy tłum rzucił się na u- 
więzionych wywlókł ich i puszezał kolejno 
wśród szpaleru ustawionych Czechów, któ- 
rzy więźniów bili kijami. @dy poszczególne 
osoby padały, podnoszeno je, pędzono dalej 
i bito. Najbardziej snęcano się nad delega- 
tem Rządu Polskiego przy kemisyi węglowej 
inżynierem Kiedroniem, którego pobito do 
krwi. Poraniony wyrwał się i biegł do ko- 
ścioła, Oresi dopadli go jednak na sehodach 
i tak pobili, że stracił przytomność, Nie 
przytomnego bito dalej. Iużynier Kiedroń la 
ży obecnie w szpitalu w Orłowej, ma pięć 
ran na głowie. Również ciężko pobito kurs- 
tora zboru ewangielickiego Moswalda, dalej 
pobito ksiegrrza Nowaka i wrzucono go do 
potoku a p. Błahuta wyciągnięto z poworu 
orszaku weselnego i pobito, Równocześnie 
napadnięto ma burso polską, Wychowanków 
pobito i uwięziono wkrótce wypuszczomo i'h, 
wieczorem jednak mowe bawdy napadły na 
burzę i wychowawfiów rozp=dziły, Podczas 
wsystkich tych zajść żavdarmorya czeska 
zachowywała się biernie, a wojska koalicyj- 
ne nie pokazały się 


Cieszyn. Wczoraj wyrsacili Czesi z Po- 
remby ośm rodzin górniczych polskich, W Ła- 
zach wyrzucono inżyńięra Wojnara, 


Kraków. Grono nauczycielskie gimna- 
zyum im. Króla Jana Sobisskiego, na wieść 
o niesłychanym gwałcie czeskim dokenanym 
na młódzieły i nmanetyci-ln'h gimnazyum 
polskiego w Orłowej, uchwaliło nastęsująsy 
protest, wysłany na ręce generała Latinika: 

„Panie generale! Wśród aktów bara. 
rzyństwa, jakimi nękają Ozesi od szeregu 
miesięcy ludność polską na Sląxku, świeżo 
dokonany hrutalny nspsd ma otoczoną opie- 
ką całego narodu plaeó skę orłowską, uwię 
zienie profesorów i rozpądzenie młodzieży 
jest targnięcie się ma najdroź'zą świętość 
narodową i najnikcremaiejszą prowakacyą 
społeczeństwa polskiego Gwallt ten idący o 
lspste x nzjeigiszomi krzywdami, jakie nas 
spotkały z rąk najzaw'iętszych wrogów, smu 
szomo do uroczystego proteetn wobec całej 
cywilicowanej Eurepy przeciw tej zbrodni, 
która miesatartem piętnem hańby okrywa na 
zawsze metody czeskiej walki o ziemię pol- 
ską. Bohaterskiej młndzieży i jej ofiarnym 
przewodnikom przesyłamyj wyrazy hołdu i 
czei i najwyżstą podziękę x zapewnieniem 
że w tej walca o zagrożone dziedzietwo pia- 
stowskie stoimy całem sercem i dusza przy 
nieh, wierząc nievgięcie, iż granice Rizczy- 
pospolitej nie brutalna przemoc wytyczy 
¿le poświęcanie i ofiarna praca takich jak 
oni synów Oiczyzny*, 


Z Moskwy. 

Wiedeń. Stacya radio-telegraficzna w 
Moskwie znowu jost czynna. Korespondent 
Daily Express donosi, że przerwanie kore- 
spondeneyi zostało spowodowane ekaplotyą 
w Koroszewie. Btacya radiotelegraficzna w 
Chodinee ocalała wprawdzie, jest jednak 
bardzo uszkodzona. 


Z ostatniej chwili. 


Olbrzymie włamanie do sklepu 
jubilerskiego Dabrowskiego. 


(Z) Dziś rano zaalarmowano dyrekcyę 
policyi, że do sklepu jubilerskiego p. Dą- 
browskiej w hotelu Żorża włamali się sło- 
dzieje. Natychmiast wysłano na miejsce 
urzędników i agentów pod kierunkiem st. 
kom, Łukomskiego, a przeprowadzone śledz- 
two drło nastepujący obraz tego olbrzymiego 
włamania. 

Do sklepu jubilerskiego dostali się wła- 
mywacza przes piwnicę należącą do sklepu 
Sładowskiego, wybili otwór do piwnicy pod 
sklepem jubilerskim, presem przez dalsze 
wybieie otworu w sklepieniu i podłodze, 
weszli do magazvnu. 

Włamywacze rozbili kasę, gdzie cho- 
wano najkosztowniejsze wyroby ze złota 
i brylanty. Sx*oda wynosi kilka a może kil- 
kanaście milionów marek. 

Nie ulega wątpli *ości, że włamywacze 
pracowali nad wybiciem otworów i kasy 
przez sobotę w moey, miedzielę i ostatnią 
noe, korzystali omi ze spoczynku niedzielnego. 


Składki na Górny Slązk. 


Na ręce przawodniczącego wydziału Sto- 
warzyszenia urzędaików i funkcyonaryuszy 
Administracyi polityczaej we Lwowie radcy 
Namiestmietwa dr. Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynęły w dalszym ciągu ma rzecz po- 
ROS ofiar górmo - śląskich następujące 
składki : 


(Ciąg dalszy) 


Edmund Zubrzycki 10 koron, Michał 
Życiyński 20 Katarzyna Jędrzejowska 10, 
H-rsch Spaniermann 10, Bolesław Pollo 10. 
Janima Dąbrowska 10. M cha? Łoza 10, Sta- 
nisław Jasiński 20, Mattskówpa 10. Jadwi- 
ga Schmidt 5, Zarembiec 10, Eker 50, Tor- 
tesz 20, dr Henryk Stubeov Il 100, Zy- 
gmunt Dembowski 20, Marein Korotkie- 
wies 50 kor, Jau Kłak 10 koron, Ox sława 
Adamezykowa 5, Marva Mauwz'dówna 5, 
Stanisław Chermiński 4 Frapciszek Goleeki 


5, Karol Schsrf 10, Stanisław Hawrat 20, 
dr Brach 20 Stefania Zaezkiewiczówna 10, 
Emil Uleniecki 10, Jau S ndyła 5, Jadwiga 
Borońska 5, Antoni Bólmur 5 Miehał Sering 
3, dr. Michał Miętus 15, Ignaeyana Strzel- 
czyńaka 10. Paulina Pilchówna 5, Józef Osma- 
kiewiex 10, Piotr Iwańczuk 10, Jan Bembe- 
nek 5. Jam Sadowski 10. Ludwik Swiętoń 
2, Hołowka 10, dr. Bory 2, Helena Dobrzań- 
ska 10, Józef Daniec 10, Schaja Schwarz- 
barg 2. Frameiszek Targowski 10. Al kaan- 
der Komarnicki 10. Dąbrowski Kazimierz 
20, Józef Streit 5, Jam Węgrzyn 5, Wanda 
Monasterska 10, Radołowicz 10, Karolina 
Kamińska 10. Leokadya Winnicka 10. Le- 
bensart 20, Marya Wołoszynów 20, Boza- 
lia Krajczykowa 10. Lea Ettingerówna 10, 
Marya Kemarnieka 10, Etta Ettinger 20, 
Katolińska 6 koron. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakeya nie bierze odpowiedzialneści: 


suazuzonAzONNNE KO NNZUNENNUZNNEUK 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Leopolda Rottera 


Lwów, pi. Smolki 5 (Kino Marysieńka). 
LELLLELENTOULOENUNNLLLL 


WAŻNE DLA PT. DENTYSTÓW! 


Waulkanizatory 


-= „i kiwety - - 


jakoteż prawdziwe I wle- 4 
lokrotnie przez PP. leka- £; 
rzy - dent. wypróbowane 
Trikresol-Formalinę, Pa- 
stę trikresolową i Pastę 
tannarsenową (powodu- 
jącą szybkie obumleranie 
nerwu zębowego) dalej 
Synthetik, Po- 
meks, Boraks, 
Amolgamy złota 
I srebra, Chloro- 
phenol etc. etc. 
połeca i wysyła 
również na pro- 
wincyę 


„LE HERAX* 


Laboratoire pour produite synthetiques 
spółka x ogr. odp. 


Lwów, ul. Asnyka |. 2. 


20. Włodzimierz Terlacri 20 Regiax Siro. | ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TEGHNIGZNY 


czyńska 16, W»nds Csernacka 10 Jan Wi. 


JÓZEFA SELZERA 


szniewski 20, dr. Lesław Korczyński 20, | Lwów, ul. 3-go Maja 11. I. p. (nsd Kaw. Ame- 
Stanisław Garlicki 10, Scymon Kiadykiewicz | rykańską, otwarty od 9—1 i 3—6. Ceny przystępne, 


Baronowa Orozy. 53) 


NIEJGHWYTNY — BIEDRZENIEC, 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 
— Tak sądzę — grze nie odparł — 
Otóż wi'si sani, Serawa przedst.wia Sę na- 
'Btępająco: Oserwenvy Biedrreuiec jest ponie- 
4d w naszej mocy. Z: parę godzin wyląduje 


| W Boulogne... gdzie umówił się stoczyć %m 


mną p'jedynek. w Boulogne gdzie przeby 
Wa włsśnie w tei dobie Lady Blakeney . jsk 
Bani w:dzi, na B ulcgae cięty wielka odpo- 


| Wiedzialność: tersz właśnie jest to miasto 


4 Bajdumniejsze we Francyi, skoro mieści w 


dobie porękę, że na maszych brzegach zjawi 
Big wkrótce najsawziętszy nasz nieprzyja'iel. 
Mie nie wolno miastu zejść x tego wysskia- 
&o piedestału. Jego podwójny obowiązek jest 
Jasny: pilnowanie Lady Blakeney i schwy 
tanie Czerwonego Biedrseńca; jeśli nie do- 
Dełni piarwszego, będa'e ukarane, jeśli wy- 
Wiąże się d.brze z drugiego, otrzyma na- 


| Erodo. 


Przerwał i wychylił się znowu oknem 
A ona spoglądała na niego przerażona bez 
tcha, Zaczynała rozumieć. 

— Posłuchaj pani! — mówił, patrząc 


| jej prosto w oczy, — Słystysz pani wywoły- 


Wacza? Om ogłasza karę i nagrodę. On ornaj 
Mia obywatelom Boulogne, że w dniu, w któ- 
Tym Cterwony Biedrzenie: wpadnie w ręce 

omitetu, ogólna amnestya czeka wszystkich 
tTodem z Boulogne. więzionych do tej chwili, 
A ułaskawienie tych wszystkich, którzy uro- 
dziwezy się w tem mieście, dziś są pod wy- 
Okiem śmierci... Piękna nsgroda, co? I do- 


brze zasłużona, nieprawdaż? .. Czyż możnaby 
się dziwić, gdyby esłe mó'asto Boulogne 
wanółpracowało obecnie przy wyśledzeniu 
tajemniczego bohatera i wydaniu go w na- 
sze ręce?... Ile matek, sióstr, żon, myśli pa- 
ni — rawahałoby się w tym momencie po- 
łożyć rękę na awanturniku angielsk m, gdy 
zagrożona jest życie lub wolaość męża, czy 
syna?.. Mam tu notatkę — dodał wskazu qe 
na stół — że 35 osób rodem x Boulogae 
znajduje się w tutejszych wigsiemineh 
a z tuzin jsszcze w ares'tach paryskich; z 
tych przynajmniej 20 jnż badavo i skazano 
na śŚmier*. Jeżeli Ozerwony Biedrzeniac do- 
trza znowu cało do Anglii to, ze 30 żyć 
ludzkich będsie eemą jego wydobycia się... 
Ale widzę, że pani drżysz z zimas,.. — Za- 
śmi»ł się sucho i krótko — Osy mam sza- 
mknąć okao? czy też zeth”a pani posłuchsć, 
jaka ksra czeka miasto, jeż li w dniu schwy- 
tania Czerwonego Biedrzeńca, Lady Blskeney 
opuś'i geścinne schronienie murów tego 
miasta ? 

— Mów pam dalej. proszę — wtrąciła 
z zupełnym spokojem. 

— Komitet Bozpiecz*ństwa Publiczne- 
go — podjął — bedzie uważsć miasto sa 
gniazdo zdrairów, jeżeli w dniu uwięz'enia 
Czerwonego B8*reńca, Lady Blakemey. ło- 
na tego Rotoryez' ego szpiega, opuści Bou- 
logne. Całe miasto jest obecnie powiadomio- 
ne. że pani jest w nsszych rękach — pani, 
jako poręka cenna ostatecznego ujęcia tego 
człowieka, którego boimy się i nienawidzi- 
my, Właśnie teraz wywoływacz ogłasza mie- 
szkańcom: „Chcemy scbwytać tego człowieka, 
ale msmy jnż jego żonę; uważacie, obywa 
tele, by nam się nie wymknęła! Bo jeśli ona 
ucieknie, to każdy utrzymujący rodzinę zo- 
stanie rozstrzelany”, 


rozy wyrwał się x xzaschłycb 
t 


| PR À 
Jesteście wcielnnymi szatansmi, 
„— wyjskała — że mogl ście 
6 takiego? 
ak! bezsprzecznie niektórzy x mag 
są szatanami — sucho wypowiedział Chauve- 
lia — ale dlaczego zaszeryea nas pani tak po- 
chlebsym epitetem? Jesteśmy tylko ludźmi, 
strzegącymi swej własności i ni» chcemy nie 
słego zrobić obywatelem B ulegne. Zagrozi- 
liśmy im, to prawda ale ctyż mio jast rze- 
erą pani i tego nieuchwytnego Biedrzeńca 
zapobiedz wykcn'n u tej grożbs? 
,— Nie uetynicie tego! — powtarzała, 
»rzojęta „wą 

— Nie! Piękna pani, proszę się nie 
łudzić. Teraz, ta proklamacya wygląda jak 
pusta pogróżka, przyznaję, lecz zapewniam 
panią, że w razie wymtajęcia się Ccerwonego 
Biedrzeńca lub pasi z jego pomorą, poetrze- 
lamy lub zgilotynujemy b-x pardemu kaide- 
go zdolaego do pracy rarcbkowej mężczysnę 
lub nawet kobietę w tem mieście. 

Mówił to spokoinie i wyraźnie, bex 
przesady lub słnoóci, a Margaerita exytała w 
jego obliczu tylko spokojną a dsiką determi- 
nacyę, postanowienie całego narodu wciela 
neg“ w tego oto ezłowieka, wzięcia odwetu 
za wszelką cóng. Nie cheiała mu okazsć ca- 


przypomnieć sobie tylko wszystkie rodziny 
w Boul*pne, które zostaną pozbawione swej 
podpiry — przeważnie ojców i synów, ale 
gą i dsiewczęta, utrzymująca matki i siostry: 
rybaczki z Boulogne, to wszak kobiety, są i 
peławiaczki | sieciarki: wsystkie zginą, jeśli 
nie znajdziemy pani pod Nrem 6, w tej for- 
tecy; za to zmowu Watwscy otrzymają amne- 
sto, gdy Cterwony Biedrzeniec w padnie 
nam w ręce,,. 

Wydał półgłośsy, zadowolony chiehot, 
który Marguericie podsunął myśl o uciesze 
złych duchów piekielsych na widok męezarni 
nieszczęsnych dusz potepionych. 

— Spodziewam się, Lady Blakeney — 
zakończył x umyślną oboiętaością , składając 
jej ironiczny ukłon — że pokornv sługa pani 
p”ześcigoął nareszcie nieuchwytnego ewego 
przeciwnika, 

Sp'kojmie obrócił się na pięcie i skie- 
rował w głąb pokoju, a Margu-rta ciągle 
tkwiła nieruchomo przy oknie, gdsia łago- 
day, słony powiew. oddalony szum mortes, 
krzyk mewy i wszyrtro zdawało się drwić 
z jej beznadziejnej rospaszy, 

Głos wywoływaeza ulicznego zbliżał się 
corat bardziej teras: mogła rozróżnić wyrazy 
całkiem dobrz-: coś o amnestyi i ułaskawie- 
miu, iako magrodzie za schwytanie Czerwo- 
nego Biedrreńea, i o życiu mężczyzn, kobiet 


łej głębi swej rozpnczy i bezmadziejnośći |i dzieci w zamisn xa jego życie, 


przepełsiającej teraz jej duszę, D:remnis pró- 
b:walaby pros'ć go: wiedziała doskousle, że 
nie może sis tu spodziewsć łaski, 

— Sądzę, że tevas sytuacya stała się 
jssną dla pani? — rapyteł t-raz uerzeimie — 
widri pani, w jakiem łatwem położeniu obec- 
nie się pani znajduje: trzaba tylko pozostać 
spokojnia w pckoju Nr. 6 a jeśli nadarzy 
aig jakań sposobność ucieczki, wystarczy 


O-h! Tarat już wiedziała, co to wszysto 
ko znaczy! — że Perey nie zawaha się ani 
przez sekundę, by rzucić własne życie w rę- 
ce oprawców w zamian za życie tamtych, 
Tamei! ipni! sawsze ci 'nni, wsdychała aie- 
raz w Anglii, a obecnie, jakże straszae to 
przybrało znaczenie. 4 


(Ciąg dalszy adifhpi), 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 107/19/8. Dsia 31 maja 1920 go- 
dzina 10 przed prłudaiem odbędzie się w s 
dzie niżej wym enionym w biurze Nr. 92 Ji- 
cytacya całej realności lwh. 190 połowy real- 
ności Iwb, 4 i połowy realności lwh. 182 
ks, gr. gm. Świnna Poręba. Wsrtość 8ra- 
cunkowa tych mieruehomości wynosi 6 978 
koron 25 Þ., ztś najniższa oferta poniźsi 
której sprzedaż nie nastąpi kwctę 4.656 kor 


Sąd powiatowy, O!driał HI 


Wadowice, 2 kwietnia 1920, (4565) 


E. 67/20/4. Dnia 31 maja 1920 godz. 9 
minut 30 przed rołudniem odbęd:ie się w 54- 
dzie niżej wymienionym biurze Nr. 92 licy- 
ta ya 1/8 cręści realności lwh- 949 i 1/8 
części realności Iwh. 950 ks. g”. gm. Zem- 
brzyce. Wsrtość sracunkowa tych nierucho: 
mości wynosi 626 kor. 75 h. zaś najniższa 
oferta poniżej której sprzedsź nie nastąpi 
kwotę 418 kor. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 


Wadowiee, 2 kwietnia 1920. (4566) 


E. 70/19/7. Dnia 31 maja 1920 godz 9 
rano gdbodsie się w biurze Nr. 92 licytacya 
połowy realności lwh. 730 ks. gr. gm. Cho- 
cznia. Wsrtość szacunkowa teiża nierucho- 
mości wynosi 800 kor. zaś najniżssa oferta 
poniżej której sprzedaż nie nas'ąpi kwotę 
400 koron. 

Sąd powiatowy, Oddział ITI, 


Wadowice, 2 kwietnia 1920. (4567) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 10 368/20 Notaryusz Julian Jani- 
cki przen'esiony ze Żmigrodu do Andry- 
chowa zakońcia urzedowsnie w Żmigrodzie 
w dniu 28 maja 1920, a obejmuje urząd no- 
taryusza w Andrychowie w dniu 31 maja 1920, 


Sąd apel:cyjny. 
Kraków, daia 10 maja 1920, (4417 3-8) 


Vr. XXII. 8384/19/9. (4502) 


List gońcty. 

Jan Lepiarski, urodzony w r. 1896 
(łat 24) w Krakowie. rzymsko - katol. stanu 
wolnego, pomosnik handlowy. yn Ludvika 
i Anny, zam, w Kr»kowie, 168 em. wysoki, 
silnej budowy ciała, włosy csarse, brwi eie’ 
mne, oczy piwne, broda golona, twar: owalna, 
zasądzony ts. praw’ mocnym wyrokiem z dnia 
5 marca 1920 Vr. XXII. 8384/19 sa sbrodzię 
ostustwa z $$ 197 i 199 lit. a u k. 0a 
karę więtienia przez 6 mieięc7 zbiegł w nie- 
wiadomym ki»ruvku dnia 8 kwie nia 1920 
z robót po sa więsiennych. W razie przy- 
chwysenia go, młety é-iganego odstawić do 
sądu okcęgowego karnego w Krakow e, 


Sąd okręgowy karny, Odds, XXII. 
Kraków, 1 ma:a 1920 (4502) 


Og. I. 299/20. Przeciw Katarzynie Mu- 
lak, której miejsca pobytu jest ni znane, 
wniesiony został do sądu okręgowego w Czor- 
tkowie priez Romana Ginta pozew, o 300 
dolarów Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą a1dyencyę na dzień 4 maja 1920 
godz. 8 30 rano. Celem etrzeżenia praw ku- 
randki ustanawia się p dr. Fiaakla, adwo- 
kata w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randrę w rzeczonej sprawie na jel koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Czortków, dnia 23 kwietnia 1920. (4461) 


C. IL 124/201. Przeciw Dmytrowi 
Horoniowi, którego miejsce pobytu, jest nie- 
znane, wniesiony został dv sądu powiato- 
wego w Przemyślu przez Jósefa  Czepiłę 
z Bolestraszyc pozew o uznacie mieistn enia 
słutebaości przechodu i t, d. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyentcyę do rozprawy 
na dzień 26 maja 1920 o godz. 11 przed po- 
łudniem biuro Nr. 16. Celem rtrzeżenia praw 
Dmytra Horonia ustanawia się p dr, Amei- 
Bena, adwokata w Przemyślu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Przemyśl, dnia 15 kwietnia 1920. (4561) 


Cg. IIL 277/20, Cg. III. s. 154/20. 
Przeciw Włodzimierzowi Płaskacz, k'órego 
miejsce pobytu nie jest znane, został do 
sądu okręgoweg” w S:mbcrze przez Ozyssia 
Leito Gros*a i Iraka Mendelsohna pozew o 
95254 kcron oraz przez Salamona (ie'bera 
pozew o 11.600 koron, Na podstawie pozwu 
wyznacz no pierwszą audyencyę na dzień 
29 maja 1920. Celem strieżenia praw Wło- 
dzimierza Płzgkacia ustanawia się p. dr. 
Szsnsera, adwckata w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wło- 
dzimiersa Płaskacza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo doyóki on 
w sądzie się mie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje 


Sąd okręgowy, Oddział III 


Sambor, daia 26 kwietnia 1920. (4588) 


Cg I. 288/20/1.,Przeciw Helenie z Wyr- 
walskich Jaroszewskiej, której miejsce p^- 
bytu jert niexnaee, wni*siony zost:ł do 
sądu okręgowego w Rzeszowie przes K:rola 
Jasoszew'kiego »osaw o rordział cd stołu 
i łoża, Na podstawie pozwu wyznacza się 
pierwszą audyenerę ma dzień 18 maja 25 
maja i 31 maja 1920 każdym razem o go- 
dsinie 9 rano eala rrzpraw Nr. 16 I. p. Ce- 
lem strzeżenia praw wyżej wymienionej vsta- 
nawia się p, dr. Wachta, adwokata w Rze- 
szowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
na w rzeczonej sprawie ma jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oma w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiannje, 


Sąd okręgowy. Oddział I. 
Rxestów, deia 25 marca 1920. (4519) 


Ceg. 1. 389/20/1. Przeciw niewiadomej 
z miejsca p'bytu Auieli ze Szezekotów Tu- 
reckiej wniósł Wa!esty Gołęb'owski z Pro- 
chnika wsi przez adsokata A. Ornsteina 
w Pruehniku pozew o 81.300 kor. Pier*szą 
audyancyę wy'naczono na dzień 19 maja 
1920 r. o godz. 8 vrzed południem, biuro 
Nr. 1. Dla niecbsenej pozwanej wstan:wia 
się kuratorem ad actum Władysława Sochę 
w Krubelu Pawłosiowskim który będzie `4 
zastępował aż do czasu zgłoszenia aio ie 
w kk lub ustanowienia innego pełnomo- 
enika, 


Sąd okręgowy, Oddtiał I. 


Przemyśł, dnia 17 kwietoia 1920, (4517) 


C.99/30/1, Przeciw Katarzynie Huguk 
z Posady nowomiejsriej, które! miejsca po- 
bytu iest n exnane, wniesiony został do sądn 
powistowego w Dobromilu przez Katerzypę 
Kumrn'ak zim. Bębenek, gossodynię w Po- 
sadsie nomomiejskiej pozew o uznsnie wła 
sneści ciała h'po'ecznego lah. 269 ks, gr, 
gm. kat, Posada nowumiejska Na pcds'a v e 
pozwu wvrnie on" sudren'yę d> rozprawy 
w tat. rądzie na dzień 18 maja 1920 g dz 9 
minut 30 przed południem buro Nr. 9. C- 
lem strzeżenia praw pozwanej ustanawia się 
p. dr. Stamińskiego, adwokata w Dobromilu, 
kuraterem, 

Tente kurator zsstępować b dzie pozwa'ą 
w rre zonej sprawie na jej,koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomoenika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


Dobrcmil, dnia 26 kwietnia 1920, (4406) 

C. II 167/20/1. Przeciw niewiadomej 
z mieja p bytu Wasyłynie x Borysiów 
Wereżat wniesiony został p zer Marka Du 
bisz i Matronę Dabasz w Kopaczyń ach po 
zew o uznanie pretonsyi w kwocie 2.00 kor. 
za umorzoną, Na podstawie tego pozwu wy- 
znaezono audyrneye do ustnej rozprawy na 
dsień 25 mais 1920 o geds 9 przed połu- 
dniem biuro Nr 24 tut. sądu, Celem strze- 
żenia praw pozwanej ustanawia się p. dr. 
Bubla, adwokata w Horodence, kuratorem. 

Tenże kurator zssiępować będzie pc- 
zwaną w rseczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełaomoenika nie 
zamiasaje. 


Sąd powiatowy, Oddz. II. 


Horodenka, dn'a 8 maja 1920. (4498) 


Konkursa 


Proz, 4492/20 (4388 3—3) 


Konkurs, 
Przy sądsie okręgowym w Rzeszowie 


i przy sądzie powiatowym w Myślenicach | 


s} do oRSadzemia posady podurzędników 84- 


dowych. Podsnia o jedog z tych posad lub 

o inną wskutek przeniesienia opróżnić się 

mogącą należy wnosić do dnia 31 ma'a 1920 

w drodze służbowej do Prezesa sądu apela- 

cyjnego w Krakowie. 

Kraków, dnia 6 maja 1920. 

Prezes sądu apelacyjać go 
Wolter. 


L, 8178/IV. (4381 2—3) 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem nadania posad : tałych s'ug szkol- 
nych przy państwowym gimnszyum reslnem 
w Chrzanowie i przy państwowym gimna- 
zynm w Czcrtkow'e ogłasza Rsda szkolna 
krajowa niniejszem komkura z terminem wro- 
arenia podań do dnia 15 czerwcs 1920 r. 
Do tych porad przywiązane s} nas'ępuj;ce 
pobory: płaca etatowa po myśli mstawy 
z dnia 25 stycznia 1914 r, Dz. u p nr. 16 
d:datex aktywaley po myśli srt, III § 1 
ustawy z dnia 19 lutego 1907 r. Dz. v. p. 
Nr. 34, 0':z wszystkie przypadające wojenne 
dodatki drożyźnisne, przyznane przez b. rząd 
austryacki, b Kom'syę Rządzącą oraz przez 
Władze polskie, tudzież ewentualnie wolne 
mieszkanie służbowa w budzeku szkolnym, 
Z posadami temi są połą zone wszelkie 
obowią:ki sługi Jzkolzego, a więc nalełyta 
obsłvga s1] szkolnych, gabinetów, kancelaryi, 
sali konferencyjnej, utrzymywanie porządku 
i ezystości wewnątrz i zewnątru bułynki 
szkolnego, tudzież wstystkie czynaości zwy- 
kłego s róża domowego. jak rąbanie i no- 
szenie mate'ysłu opałowego, palenie w pie- 
each, zamiatanie śniegu i t. d. Ubiegający 
się o te p sady ma wykazać: 

1. snajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie. którą udowodnić nal ży 
przedłożonem świad etwem szkolnem 
ukoń z'nych przynajmniej dwu klas 
szkoły powszechiej i własnoręczną 
próbą pisma, 

, urd lnienie ficyeine do pełnienia 
obowiązków sługi szkolnego, wyka- 
zane Świadectwem lekarza rządowego, 

. nieprzekroczony 45 rck żyea w do- 
wód czego należy przedłożyć me 
trykę urcdzenis. 

Nadto nalety przedłoż'ć: 
1. świadectwo moralności i prawomyślnoświ 
polityczn j, w staw.one prrex właściwą 
władtę, jeżeli petent nia pozostaja 
w służbie publieznej, 
2. wszystkie Świadectwa % dotychczaso- 
wego zatrudnienia petenta, 
Podania zaopatrzone w pawyższa d>ku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do Rady szkolnej krajowej Ba rę:e dyrekcji 
odnośnych gimnisyów, a jiźah ubiegający 
się pozostaje w służbie publicznej, xa peśre- 
dnictwom swej przełożonej władzy z d łą- 
czeniem wyd-n*j przez nią opinii słeżb wej, 
również na ręce oduośnych dyrekcy:. 

Zaznacza sę, Ż» przy madauiu tych po 

rad będą mieć ;ierwezsństwo wysłuśrni yod- 

oficerowie, posisdsjący wymaganą powyżej 
kwa!itikacyg i zaopatrzeni w pr evisauy cer- 

tyfikat, który uprawnia do ubiegania się o 

posado w psństwowej słutb'e eywi'nej, 


R da :zkclna krajowa. 
Lwów, daia 2 maja 1920, 


Prez. 15595 (4367 2—3) 
Konkurs. 

Konkurs na posadę prowadzącego księgi 
gruntowe w Tarnopolu, ogłostoay w Nr. 110 
„Gatety Lwowskiej", apływa z doiem 30 
maja 1920, 


Prezes sądu apelscyjneg '. 
Lwów, dnia 9 maja 1920, 


Wyroki 


R kata m 


prasowe. 


Pr. 78/20. (4114) 


W Imieniu Republiki Polskiej | 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury prsy tymże sądiie, 
że treść czasopisma „Hromadska Dumka" 
Nr. 104 z dnia 5 maja 1920 w artykule 
pod tytułem: Ukraińskyi n»rid i warszawskyj 
dohowir* w całości (z wyjątkiem tytułu) za- 
wiera znamiona zbrodni z $ 65 a) u. k, 
uznał dokonaną w dniu 4 maja 1920 r kon- 
fiskstę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szczenie całego nakłada — i wydał w myśl 
$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 4 maja 1920. 
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Pr. V. 1/20/1. Sąd okręgowy jako pra- 
sowy w Nowym Sączu na wniosek Prokura- 


Tarnów, 14 lutego 1920. 


ZZA" 


tora przy sądzie otręgowym w Nowym Sączu 
z dnia 1 msja 1920 S. 1/20/1 w myśl $$ 486, 
487, 483 i 498 pk. orzeka, że 1. treść za“ 
mieszeronych w oddanym dnia 28 kwietals 
1920 r. do druku przez „Powiatową Bedę 
ehłopsk» -robotsicsa w Nowym Sączu afiszu 
zatytułowźnym „Towarzysze i Towarzyszki* 
ustępów a mianowicie od słów „przyłącza 
się do protestu" do słów „brudnych swych 
interasów", tudsieś ustęp zawierający wJ- 
krzyknik „Niech żyje sjadnoczona Rxzeczpió” 
spolita socyalistyezna* względnie ten ostatmi 
przymiotnik, zawiera przedmiotową istotę 
zbrodni zakłócenia j 
z $ 65 a) u. k, oraz występrów z $$ 300 1 
302 u, K, 2. zsrządzoaa konfiskata inkrymie 
nowanego :fisza zostaja zatwierdzoną i eał7 
ewentualnie jistcze istniejscy nakład tego 
ma być en szczony, 3. zakazuje wię rorszo 
rzasia inkryminowznych ustępów ze wspo” 
mauionego afisia, s zakaz ten ma być we 
formie ustawą przepisanej p» myśli § 20 
ustawy prasowej ogłoszony w dzienniku urso" 
dowym. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Nowy Sącz, dnia 4 maja 1920. (4216) 


Pr. 74/20 


W Imieniu Rteczypospolitej Polskiej! | 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie 
że treść czasopisma „Žemlja i Wolja* nr, 19 
z dnia 1 maja 1920 r. w artyknle p, té 
„Nahli sudy na H.culstctyzni* w ustępić » 
od słów: „szere z awstrijskych czesiw* sł 
do słów: „i teper", zawiera znamiona zbró” 
dni z $ 65 a) u, k. i wystepka z $ 300 u. kk 
uznał dokonaną w dniu 28 kwietnia 1930 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządzi 
zniszezenie całego nakładu — i wydał w myś 
$.493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia” 
nia tego pisma druowego, 


Lwów, dnia 28 kwietnia 1920. 
g 


Pr. 82/20 (4264) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzek? 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Zemlja i Wolja* mr. 20 | 
z daia 9 maja 1920 w ar ykule pod tytu- 
łem: „Nowa srroba* w ustępach: a) między 
słowami: „za doteperisznju perewahu Polja- 
kiw*, a słowami: „powstawała protyw wsja 
koi dumky* b) międsy słowami (szpalta 2) 
„Sw towymy podijamy prawa  samooznf” 
rzenuja* a ełowami: „Ne worożyt wons 
triwk: ho myru miż obawa narodamy, e) | 
między słowami: „Ukraińskoja Nsrodnojć 
R:pubłykrju* a słowami (nowego ustępu) | 
„Ta wset taky, jakab ni buła ce ubode‘ 
zawiera znamiona zbrodni z $ 65 a) u E* 
uznał dokonaną w dniu 5 maja 1920 4 | 
konfiskatę za usprawiedliwiona i zarządsił 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myć 
$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnianił 
tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 6 maja 1920, 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego: 


_ T. IV. 75/19 (8). Wdrożenie postęp0” 
wania celem uznania za zmarłego, Józef Łe” 
baj z Korie p:łniąc służbę wojskowę od pe” 
czątku wojny przy 17 p. obr. krajowej 13 
komp., został zabrany do wiewoli rosyjskiej 
w czasie odwrotu wojsk austryackich z po 
Lublina ku Krakowu w r. 1914, Ostatni$ 
wiadomoćć o życiu jego otrzymała żona Ma“ 
rya Łabaj we wrseśniu 1917 r, kartą ko- 
reapondencyjoą wy:łaną x okopu w Topornić 
w gub. nowogrodzkiej, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 | cas, i $ 1 z dnia 81 marcś 
1918 Dz. p p Nr. 128, przeto sarządza się 
na wniosek Marji z Jajków Łabaj postępo” 
wanie. celamusaania 1a zmarłego zaginione" 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzislomo -sądowi albo kurstorowi pe 
adwokatowi dr  Bronisławowi Gałeckiemu, 
którego ustanawia się równocześnie obrońcą 
węzła małżeńskiego — wiadomości o zagi 
nionym. 

Józefa Łabsja wzywa się, aby stawił 
się przed podpisakym sądem lub w inay 


sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy na o | 


RowRą prośbę po dnin 1 listopzda 1920 ros- 
strzygnie ostatecznie o uznaniu zaxmarłego: 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
(4294 2—8) 
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T. IV. 104/19 (3). Zarządzenie postę- | 
powania celem udowodnienia śmierci Józefa 
Bożka. Józef Bożek syn Antoniego i Teresy 
z Jaworków x Nawsia, powołany w ctasie 
Mobilisacyi w r. 1914 do służby wojskowej 
= 40 pułku, brał następnie udział w wal- 
ch w Karpatach ma froncie rossyjskim, 
Według przysiężonych zeznań świadków Ja- 
Rz Domaradzkiego i Jana Ochaba, Józef Bo- 
ek padł w styczniu 1915 w czasie walik w 
arpatach, Wymienieni świadkowie oraz Ma- 
tiej Banaś widzieli na drugi czy na trzeci 
dzień po walce zwłoki Józefa Bożka i rozpo” 
znali je dobrze, gdyż Józefa Bożka znali. 
Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto zarządza się na wniosek Te- 
regy z Jaworków Bożkowej postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci, a zara- 
tem ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 1 
kwietnia 1920 albo sądowi aibo p. Franci- 
 Bzkowi Chmielowi, wójtowi z Nawsia, która- 
go ustanawia się kuratorem, udzielono wiado 
mości o zaginionym. 


Po upływie powyższego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
teesnia o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddz. VII. 
Tarnów, 24 listopada 1919, (4384 3—3) 
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) T. 166/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marya z Zelisków 
Sałabaa lat około 40 w Jażowie nowym, żona 

) | Semka, w lecie 1916 przy odwrocie wojsk 
roszyjskich wraz z innymi mieszkańcami Ce- 

tuli wypędzona do Rossyi mieszkała w Ho- 

k rodyszēzą, zaehorowawszy zaś udała się do 
) Szpitala w Kcstopolu. gdzie wedle przepro- 
| wadzonych dochodzeń zmarła w jesieni 1915, 


? | Gdy zatem można przyjąć, że zajstnie- 
C Ją warunki vstawoeego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i $ 7 usta- 
j wy x 16 lutego 1883 Dz. p. ». Nr. 20, 
y przeto zarządza się na wniosek Semka Sała- 

bana postępowanie, eelem uznania wymienic- 

_ nej osoby 3a zmarłą i uznanie małżeństwa 
tegoż, zawartego po ruskich świętach Wiel- 
kanocnych 1899 z Semkiem Sałabanem za 
rozwiązane, a zarazem ogłagra się wezwanie, 
= ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo panu dr. Osyaszowi Rastowi. 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
i Się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 
Maryę Sałsban wzywa się, aby stawiła 
t Mọ przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 28 lute. 
go 1920 sąd ma ponowną prośbę orzeknie 
Ostatecznie o uznsniu za zmarłego i rozwią- 
aniu małżeństwa, 


i Sąd okręgowy, Oddział V. 
| Przemyśl, 28 listopada 1919, (4488 1—3) 


A 


T. 45,20 (5) Wdrożekie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Paweł Puchyła 
| Urodzony w Kormanicach 6 maja 1878 syn 
Miehał: i Jus'yny, żołnierz 10 pp. zginął w 
czerwcu 1916 pod Kosowem na polu bitwy. 

Gdy zatem możaa przyjąć, że zaistnieją 
| Warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 

% myśl $ 24 i 277 ustawy cvw, i ustawy s 
| 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20, przeto 

= Wdraża się ma prośbę Katarzyny Puchyła 
| Postępowanie, celem uzmamia wymienionej 020- 
l by za zmarła i uznania małżeństwa tegoż 


zawartego 15 crerwea 1902 z Katarzyną Pu- Są 


j Chyła za rorwiązane, a zarazem ogłasza się 

Wózwanie, aby udzielono wiadomości o īa- 
ginioaym sądowi lub p. dr. Pilłersdorfowi, 
fdwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
| Big kuratorem i cbrońcą węzła małżeńskiego. 


E . Pawła Puchyła wzywa się, aby stawił 
Mg przed miłej wymienionym sądem, lub w 

| Rny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
Upływie 6 miesięcznego czasokresu od cgło- 
szenia edyktu w Gazecie, Sąd na pomowną 
Brośbę orzeknmie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Przemyśl, 7 kwietnia 1320. (4484 1—3) 


T, 56/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celom uznania za zmarłego, Aleksy Fsdewiex 
syn Jana i Pelagii urodtoay w Czerniawie 
26 marca 1883, żołnierz 89 pułku piechoty, 
jako jeniec wojesny smarł w Taszkiencie w 
marcu 1916, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warumki ustawowego stwierdzenia śmierci 

w myśl $ 24 i 217 ustawy cyw. i ustawy z 

16 lutogo 1888 Dz. p. p. Nr. 20, przeto 

wdraża się na prośbę Auny Fedewicz postę- 

powanie, celem uxRania wymienionej osoby 
za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, za- 
wartego 30 maja 1911 z Anaą z Procewia- 
p tów Fedewicz za rozwiązane, a zarazem 
E sig wezwanie, aby udzielomo wiado- 


mości o zaginionym sądowi lub p, dr, Goid- 
farbowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węsła 
- małżeńskiego. 


Aleksego Fedewiera wzywa Się, ażeby 
L stawił się przed podpisanym sądem lub w! 
FP 


i 
I 


7 


inny sposób dał znać o sobie, Po bezsku- 
tecznym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
od dmia ogłoszenia edyktu w Gazecie, sąd na 
ponowRą prośbę  orzeknie ostatecznie o 
wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 30 marea 1920, (3483 1—8) 


T. 135/19 (3). Semko Andruch rolnik 
z Hoezwie, walczył jako żołnierz 45 pp. w 
czasie wojny światowej ma froncie serbskim. 
Ostatni list pisany do rodziny nosi datę 1 
listopada 1914. Od tego czasu wszelki ślad 
za nim zaginął. Towarzysze jego Andrzej 
Kotyrezsk i Wasyl Michalezak słyszeli od śp. 
Petra Kaczmara, że Semko Andrueh poległ 
w bitwie pod Rumunią w październiku lub 
listopadzie 1914. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
źdego, ktoby o życiu Semka Andrucha 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego 
adwokatowi dr. Slączee w Sanoku w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego we- 
zwanmia, t, j. najpóźniej do dnia 1 stycznia 
1921. Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu jego, uzma go na 
ponowny wniosek Tekli Andruch za zmarłe- 
go a jego małżeństwo z Teklą za rozwiąza- 
ne. Kuratorem nieobecnego i obrońcą węsła 
małżeńskiego mianuje się adw, dr. Wojciecha 
Slączkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, 5 maja 1920. (4350) 


T. 43/20 (2). Teodor Dzuła, syn Iwsna 
i Maryanny urodzony 1897 roku, z Królika 
wołoskiego został przez Rossyan uprowadzo- 
ny w roku 1915, podczas ich odwrotu w 
czerweu 1915 widział go ciężko chorego Mi- 
kołaj Jodłowski w Sądowej Wiszni, Zapro- 
wadził go de szpit»la roszyjskiego w Sądo- 
wej Wissni, gdzie Dzuła na podwórzu szpi- 
tala położył się. Od tego czasu wszelki ślad 
za nim zaginął. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go, ktoby o życiu Teodora Dzuły miał jaką- 
kolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
cgłossenia tego wezwania, t, j. najpóźsiej 
do dnia 1 grudnis 1920. Jeżeli w tym cza 
sie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
życiu jego azna go na ponowny wniosek Ma- 
ryi Dzuła xa zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 13 marca 1920. (3218) 


T. 58/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Tekia Dubaniow- 
ska z Chłopów wniosła o uznanie męża jej 
Łukasza Dubaniowskiego za zmarłego. Z ze- 
znań swiadsów Maryi Nowickiej i Macieja 
Piskorza wynika, że Łukasz Dubaniowski jako 
śołnierz woźnica w b. armil austro-węg, w 
knielniu 1916 jako chory na graźliaę płuc 
oddany został do sźpitala w Gtmund, Dolna 
Austryż, gdzie wkrótce umarł. 


Wobee tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Dz. p. p. Nr. 20 i z 81 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postępowanie, 
celem uznania go za zmarłego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 84- 
dowi wiadomości o powyżź wymuięnionym. 
d tutejszy ma ponowną prośbę po dniu 
1 lipca 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 18 marca 1920, (3528; 


T, IV. 142/19 (4) Zarządzenie postępo- 
wania celem udowoaniesia Śmierci Filipa 
Bzewesyka. Filip Szewczyk urodzony w roku 
1889 w Rożauwie, zamieszkały w Posadowie, 
s użąsy Wojskowo przy 18 p. Giyżkiej artyle- 
ryi 16 batoryi w lecie 1918 miał poledz na 
froncie włoszim i od tego czasu nie dał o 
sobie żadnej wiadomości, 


Gdy wobed powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Filip Szewczyk poniosł Śmierć, 
przeto wdraża się ņa prośbę Apolonii Szew 
czykowej postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
karatora dr. Długopolskiego, adwokata w No- 
wym Sączu, aż do dnia 30 listopada 1920 o 
zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzenia i po podjęcia dowodów, bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddz, IV, 


Nowy Sącz, 3 marca 1920. (4326) 


T. 98/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Paweł Szczepa- 
Bik sya Józeta, rel. rzym. kat, urodzony w 
Węglówce. W roku 1592 24 października 
zawarł małżaństwo w Ameryce w mieście 
Chicopee Mass mająe 22 lat z Maryą z No- 
waków Nzczepanikową lat 23, W roku 1906 


| Tarnopol, 8 kwietnia 1930. 


z powodu złego zdrowia Maryi Sxcrepanik 
odesłał jI mąż do Europy, a sam pozostał w 
Ameryce. Wedle przeprowadzonych docho- 
dzeń i zeznania świadków, Paweł Szczepanik 
zmarł w szpitalu w Ameryce, 


Gdy zatam można przyjąć, ża zaistaicją 
warumki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 1377 ustawy eyw. i $ 10 nstawy 
z 16 lutego 1883 Ds. p. p. Nr, 30, zarządza 
sięma prośbę Maryi Szczepanik postępowsnie 
celem uznania wymienionej osoby za zmar- 
13, a zarazem ogłasza się wezwanie. aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Joachimowi Sternowi, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, 


Pawła Szczepanika wzywa się, aby sta- 
wil się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o Sobie, Po dniu 15 wrze- 
śnia 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd ekręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 18 września 1919, (4429 1—8) 


T. IV. 130/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania eelem uznania za zmarłego. Jakób Stec 
urodzony w r. 1880 w Jazowsku i tam za- 
mieszkały, żołnierz 20 pp. byłej zrmii au- 
stryaekiej, w styczniu 1914 udał się na fromt 
rossyjski i od tego czasu nie dał o sobie 
znaku życia, 


Gdy zatem przyjąć mależy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 ces. rosp. z 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Rozalii Stecowej 
w Nowym S4csu postępowanie, celem uznania 
za zmartego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Długopolskiemu, adwoka- 
towi w Nowym Sączu wiadomości o powyż 
wymienionym, a zaginionego wzywa Się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawłi 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 listopada 1920 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, 27 lutego 1920. (4425) 


T, IV. 12/20 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem użnania za zmarłego. Jan Hu- 
dyka z Messny opackiej urodzony 13 paż- 
dsiernika 1866 r., wyemigrował przed około 
30 laty do Ameryki. W pierwszych latach 
po odjeździe pisywał Jan Hudyka do swojej 
żony Antoniny Hudykowej, w kilka lub kil- 
kanaś.ie lat pózniej przestał ywać i od 
iat 15 przeszło nie ma o nim żadnej wiado- 
mości. Według wiadomości nadesłanych od 
ojczyma jego przed 10 laty z Ameryki, Jan 
Hudyka miał umrzeć w szpitala w Ameryce, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 ustawy eyw., $ 1 ces, rozp. z 
daia 12 października 1918 Dz. p. p. Nr, 
276, zarządza się na wniosek Władysława 
Lecha postępowanie, eelem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, ażeby udzielono sądowi, albo kuratoro 
wi p. dr. Władysławowi Syruczkowi, adwo- 
katowi, wiadomości o powyż wymienionym, 


Jana Hudykę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tut. na pomo- 
wną prośbę po dniu 15 maja 1921 rozstrzy- 
gnie o uząaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Tarnów, 10 kwietnia 1920. (4388 1—3) 


T. V. 75/20 (8). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Wasyl 
Dernicki urodsony 27 wrzeńaia 1881, rolnik 
z Iousioługa pow. Tarnopol, powoł:ny w 
czasie ogólnej mobilizacyi do wojska auvtrya- 
ekiego, opuścił od roku 1914 swoje miejce 
zamieszkania i jako żołnierz brał udział w 
wojnie światowej. Od roku 1914 mie daje o 
sobie żadnego znaku życia, co stwierdza świa- 
dectwo gminy Toustoługa z dnia 12 marca 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 

wymogi uzaania go za zmarłego, przeto za- 
rządza się na wniosek żony jego Anny Der- 
niekiej pcstępowanie, celem uznania za 
zmarłego Wydaje się przeto ogólse wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p, 
dr, Brykowiczowi, adwckatowi w Tarnopo- 
lu, którego ustanawia się zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyżej 
wymienioRym, 
i Wasyla Dernickiego, na wypadek gdyby 
żył wzywa Się, aby stawił się przed pod- 
pisanym sądem, lub w inay sposób dał znać 
o sobie, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1930 rozstrzygnie e uznani» 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa ra roz- 
wiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
(4438 1—3) 


T. V. 89/19 (8). Ząrządzenie posiępć 
wania eelem uznania za zmarłego Wasyl Po- 
zdyk urodzomy 1 paźósieruiks 1888, relmik z 
Dereniówki powiat Trembowla, powołany w 
czasie ogólzej mcbiliracvi do wojska au:trva- 
ckiego opuści aZ ryku 7914 ewoje miejsce 


zsmiaszkania i jeko tołnierz brał udsisł w. 


wojnie światowai. Od rokn 1914 zie daje o 
subis żadnego zmsku życia, co stwierdze świa: 
deetwo gminy Dereniówks z daty 2 grudaia 
1919. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki uznania go za zmarłego, przeto za- 
rządza się na prośbe żony jego Katarzyny 
Pozdyk postępowanie, celemuznanmia za zmar- 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub karatorowi p. dr. 
J:mpolerowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ- 
rego ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego, wiadomości o powyżej wymienio- 
nym. 

Wasyla Pozdyka, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed podpi- 
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tut. ma ponowny wniosek po 
dniu 1 patdzier. 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz- 
wiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Tarnopol, 19 marca 1920, (4281 1—3) 


T. 24/20 (3). Iwan Rościński syn Jó- 
zefa i Katarzyny z Łobozwi, pełnił służbę 
wojskową w czssie wojny światowej, Od koń- 
ca 191% roku wszelki ślad za nim zaginął. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
żdego ktoby o życiu [wana Rościńskiego miał 
jakąkolwiek: wiadomość, aby dał o tem snać 
sądowi w przeciągu 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia tego wezwania, t. j. najpóźniej do 
d. 31 grudnia 1920. Jeżali w tym czasie sąd 
nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu Iwa- 
na Rościńskiego uzna go na ponowny wnio- 
sek Stefzsna Łazora za zmarłego, 


Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 


Sanok, & kwietnia 1930, (4217) 


T. IV. 160/19. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Teofil Szebe- 
szowicz urodrory w r. 1859 w gminie No- 
wa wieś i tam zamieszkały, wyjechał prred 
30 laty do Ameryki i od tego czasu wieść o 
nim zaginęła, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 ust. €yw,, 
przeto wdraża się na prośbę Łacyi Polsko- 
wej w Kotowie postępowanie celem utnania 
za zmarłego, zaginionego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia- 
domości o powyż wymienionym. Zaginione- 
go wzywa Sig, aby przed miżej wymienio- 
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejasy ma po- 
nowaą prosbę po dniu 1D czerwca 1921 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sąez, 21 grudaiz 1919. (4427) 


T. 23/20 (3). Michał Zarakowski syn 
Stefana i Justyay ur. Sochanek, mąż Kata- 
rzyny z Truszów, uredzony 18 sierpnia 1884 
w Nowcs e'cach, gr kat, rolnik, powołany 
w serpniu 1914 do 19 p. austr, obrony kra- 
jowej, dostał się w Przemyślu do niewoli 
rosByjskiej, gdrie w Azyi w miejegrowości 
Aschlabat zmarł w czerwcu 1915 w szpitalu 
wedie zaprzysiężosych zesnań świadków Iwa- 
na Aleksandrowicza i Miehała Stycha, 


Wobec tego na waiosek jego żony 
wdraża sią postępowanie celem ustalenia 
dowodu jego śmierci, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby najp*źniej do 8 mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
w Gazecie urzędowej, t. j. do dnia 1 lipcz 
1920 udzielono sądowi wiadomości o zagi- 
nionym, którego równocześnie się wzywa, 
aby w powyż zakreślonym czasokresie zgło- 
sił się ewentualnie w sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Fo bezskutecznym 
upływie tego czasokresu sąd na poRowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o ustaleniu do- 
wodu śmierei. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Brzeżany, 18 marca 1920, (4196) 

T. 70/20 (21, Maksym Sozański syn Te- 
rapseta i Zofii z Baiińskich a mat Kseni ur. 
Pańków, urcóecrz 25 sierpnia 1873 w tap- 
szynie, gr. kub. rolnik w Demidowie, powo- 
łany do 30 p. austr, piechcty 13 kompanii 
III bat, brał udział w walkach na froncie 
włoskim idaia 24 grudnia 1917 r, miał we- 
dle powiadomienia dsnego przez niernanego 
z: natwiska plutonowego towarzyszowi broni 
z tej samej wst Łuciowi Cz:pkale w bitwie 
pod Monte T-mba zgiuąć, o crem kazał ten 
plutonow ' powiad»mić żonę z tom, że zmar- 
ły pozostawił kilkanaście koron, 


Wobee tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowania, celem tzaania gg 


za zmarłego, 3 małżeństwa "awartego prte- 
zeń dnia 26 października 1902 xa rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, "ażeby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie urzędowej t. j. 
do dnia 1 grudnia 1920 udzielono sądowi 
lub pinu adw dr. Scłńsslowi w Brzeża 
nach. którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńsk'ego, wiadomości o 
zaginionym, którego wzywa się, by w po- 
wyższym czasokresie zełosił się w sądzie lub 
w inay sposób dał znać o sobie Po bezsku 
tecznym upływie tego csasokresu Sąd na 
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do aktów korespondeacya poszukiwania za 
nim pozostały bes skutku. 

Gdy zatem przyjąć mależy, ża zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 i 277 ust. z 
d. 31 marca 1918 ust evw., przeto wdraża 
się na prośbą Maryi Swistoniowej w Kra- 
kowie postępowanie celem uznania z3 zmar 
łego, zagin onego Wydaje się przeto ogólna 
wezwanie, aby ud ieloso sądowi lub panu 
Aleksandrowi Koksrewiczowi Koryżnie, no- 
tsryuszowi w Stanisławowie, którego ustana- 
wia się kuratcrem i obrońcą woła mazłżeń- 
skiego, wiadomości o pow:ż wymienionym. 


powołany w r. 1915 do wojska austr. armii 
tod r. 1916 brak o nim wszelkich wiado 
mości. Wedle zapodsń wnioskodawczyni, mąż 
iej Ilko Kaban brał udział 'w bitwach, a za- 
tem znachodził się w n'ebespieczeń twie bli- 
skiej śmierci. 

Gdy satem przyjąć należy. że zachodzi 
ustawowe domsiemauie x $ 24 i 277 usta- 
wy cyw. i $ 1 ustawy z d., 31 marca 1918 
Dz. ». p. Nr. 128, wrzeto zarządza się na 
prośbę Maryi ze Stasiuków Kaban w Cho- 
miakowie postępowanie, celem uzoania za 


T. 84/40. Wdrożenie postępowania © 
[iem udowodnienia śmierci Wasyla Uściński 
go syma Keryły Wasyl Uściński syn Ker 
urodzony 27 maja 1874 i zamieszkały w Y 
ninie'pow. Stanisł»wów. powołsny 308t8 
gólną mobilizacys do 35 tułku piech aus 
armii, cdszedł » pole i cd tego casu j i 
ma omim żadnych wiadomości, Wedle doði 
ctonej do sktów kartki komendy pułku 2. 
85 z 4 września 1918, został tenże na fron] 
cie włcskim zabity. 


Gdy wobac tego jest prawdopodobne. 


d i zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto|żę Wasyl Uściński sym Keryłv poniósł im. 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o Leona Pantelemóna Św'stonia wzywa | ogólna wezwanie, ażeby udtielomo sądowi | śmierć. prreto na prośbę Anny Uścińskie) 
uznaniu xa swarłego i rozwiązaniu małżeń-| się, aby stawił sie przed podpisanym sądem | slbo kuratorowi p. Nykols Staszukowi w Cho- | zarządza się postępowanie, celem ndowodnić” 
stwa, lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd | miakowie Sp Staatsławów, którego ustana | nia zasxłej śmierci zaginionego. Wydaje 9. Fa 

g k Oddział IV tutejszy na ponowny wniosek po dniu Ż0|wia się koratorem i obrońcą węzła mał-| przeto ogólne wezwanie, aby uw adomios” | 0% 
O gą) oj * — |listop:da 1920 r. rosstrsygnie o uznaniu za | żeńskiego, wiadomości o powyż wymienionym. | sąd lub Michała Radkowskiego w Usioe | dx 
Brzeżany, 30 marca 1920. (4189) | zmarłego. Ilka Kabaaa wzywa się, aby peł pow. Stanisławów. którego ustanawia się pł 
, . > niżej wymienionym sądem stawił się lub | ratorem aż do dnia 15 sierpnia 1920 0 | 
T. 86/19 (3). Wdrożenie postępowania h sg SNESOWH 4 GAl iv, w inny sposób uwiadomił o swem życiu. |ginioaym, Po upływie powyższego czasoktě" | 
celem nzuania za zmarłego. Le n Psntele- | Stanisławów, 10 kwietnia 1920 (43131 Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 80 li po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodó” 
mon Świstoń urodsony 6 serpnia 1881 w listopada 1930 rozstrzygnie o uznaniu xa | będze rozstrzygnięte o dowodzie 42 m 
Chocim'erzu, zamieszkały w Stanisławowie, T. 8/20 (4). vioaie, ok pak zmarłego śmierci. 4 
owołany ogóluą mobilizacyą do austr. woj- f celem vznapia za zmsrłego, Ilko Kabas syn s a "p 
Ska odszedł w pole i od tego czasu nie ma | Iwana urodzony 22 sierpnia 1870 i zmie. | Sąd okręgowy, Oddział IV, Sąd okręgowy, Oddział IV. S 
o nim żsdnych wiadomości, Jak d łączona szksły w Chomiakowie powiat Stanisławów l Stanisławów. 28 stycznia 1920. (4310) I Stanisławów, 5 lut'go 1920 LS = 
w i 
e "A 
DONIESIENIA PRY WA'LN Eu. 
E l | E 
2882 LEKARZ - DENTYSTA 5—52 TPES Wojewód:ki Urząd Zdrowia w Kielcach ogłasia 
ed. pl. 
Dr. Jakób Owiński B Dentysta dr, Lewandowski tsisa n p. konkurs 3 
Pracownia dentystyczno - techniczna ul. Halicka 1. 21. na posadę Inspektora Lekarskiego w VI kategoryi płacy x terminem do 1% w 
— TET ir 1508 BBRSASSESENSDSSSIRSSSSIESEBEEBARRSRRRE |C'ETWCA 1920 r P: dania peic Aga i aj wę Zdrowie Publicznego F 
L. M. 39578/920/IX., u a|1: pośrednictwem Wojewódskiego U-zędu Zdrowia w Kie'cecb. 
Ogłoszenie licytacyi. 8 I A otia 5 Dr. Fuchs, Dyrektor Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia. * 
Celem wynajęcia od 1 lipta 1920 do 30-go |m PCR ZĘ JE i 
c erwca 1921 talu sklepowego składającego sę |E Roman Kalczyński * LEKARZ - DENTYSTA LEKARZ-DENTYST | w 
z 2 ub'kacyi i piwnicy w realności miejskiej przy |« Lwów, ul. Sobieskiego I. 12. i Dr. Jakób Grob Dr M Wiktor st 
placa Halickim l. 10 odbędzie się w piątek 11 |uuunnsnsnnznnunninNEnNJEzzzEZZEBENEEEBE| Lwów, Legionów 37 (dawniej Karola Ludwika) © k m 
cserwca 1920 roku o godzinie 10 tej a. w De- przy placu Maryackim k 
partamencie IX. Magistratu licytacya ofertowa. W najbliższym okresie kart chlebowych, roz- n 
Mają-y chęć n-jmu mogą wnieść przed ter- |p gqyna'ącym się dnia 19 maja we środy sprze- , Konkurs. ś z ordaane 3 żę: ze, 
miaem licytacyi na ręce szefa IX. Departamentu | gawać będą sklepy miejskie rejonowe i konsumy W wyższej sskole miejskiej w Gostyniu W. j. ak inz a po. L 
należycie ostemplowane oferty sa patrzone w kwit |na karty chlebowe oznaczone Nr 5 chleb wyłą- | Pozoańskie) obsadzone będą od daia | września | Pracownia sztnoznych zoi | e, 
na złożone w Kasie miejskiej wadyum w wysoł o- cznie z mąki amerykańskiej o wsdze 800 gramów 1920 r. następujące poszdy nauctyc'elskie: w kauczuku, złocie i piaty) | 3 
ści 10 proc, ofaraw»nego rocznego ezyBezu. w cenie pu 7 koron za bochenek, na odcinki zaś __ 1) Połonisty, 2) Filologa klas., 3) Roma- | otwarta od 10-6 bez prz y 
Lokal będzie wynajęty najwięcej ot aniaeyna: mą”zne oznaczone Nr 5 make białą po !/, kg na atri 4) ER ryka i Geografas, Przyrcdoi*a wsg] Jelen garnitur mtocarait a 
Przyjęta oferta obowiąsuje oferenta x dniem |ogobę w cenie po 2 kor. za 1, kg. prócz kosztów atematyka. "m ny Ciazton & Schukle A T 
przyjęcia jaj przez Gminę, Gminę saś od dnia sa- | opakowsnia. Zwraci się wię” uwagę konsumentów, _  Płaea według norm rz dowych z policzeniem | worth 8—10 EM w najiepól W = J 
twierdzenia przez Reprezentacyę miasta, by zakupu ące chleb, oddawali jedynie odcinki chle dotychczasowych lat słutb. mauex Kessty przesie- | stanie ma do sprzedania IQ R 
We Lwowie, dnia 11 maja 1920. bowe, a przechowywali odcinki mączne, dlenia wesług umowy. Des ri R "Tag PE g 3% 3 
À Kandydaci (także absolwenci uniwers. Wy |Eopernika 4. % 
Magistrat król. stol. miasta Lwowa. Wzywa się więc kupców rejonowych dz'el. działów filozof ) gë cheg wnosić podania, zs0pztrśc- E F p ): 
2-1 FTP CZWEWJ “II, IE IV i V by siy zgłosili w Miejskim Za- | ne w dokumenty i świadectwa maidaiej do kore» | M gdogo zebu zakiwarst | T 
Naprawa automobili kładzie aprowisaoyjnym 17 maja w poniedzisłek, | maja b. r ne ręce Kierownictwa wyższej rzkoł) | go mężczyzny, nieumeblows% b 


i pługów motorowych 


oraz wszelkie roboty mechaniczne i ślusarskie wykonują 
Warstaty Ślusarsko - mechaniczne 


A. Schmidt i J. Zaczkowski 


Lwów, ul. Kopernika 16. 


Wydział spraw aprowizacyjnych dła Mało- 
polski we Liwowie, plac Smolki 5, rozpisuje pi- 


niejszem KONK URS 


na szereg posad kategoryi płac od VI. do XI. przy 
urzędach aprowiz:cyjnych we Lwowie, Krakowie, 
Tarn polu i Stenisławow 18. 

Na po ady urcędników konc 'ptowych wyms- 
gane siudya prawni'ze, z eonajmniej dwoma egzs- 
minami, naivne posady studya średnie, względnie 

iższe. r 

ý Podan'a, zaop'trrone odp sami metryki uro- 
drenia, certyfikatu przynależności, świadectw stu- 
dyów, oraz d tychezasowej praktyki, orat opisem 
przebiegu życia, wnosić do 31 maja 1920 do Wy-. 
działu spraw a:rowizacyjnych dla Małopolski wa 
Lwowie ple Smolki 5, x wymieniem pożądanych 
miejse sh żbowych. 

Kandydaci, posiadający przktykę cdbstą przy 
władzach admiuistracyjnych, będą mi-li pierws% n 
stwo w otrzymaniu posad, które zostavą nadane 
stosownie do kwal fikacyi. 

Z Wydziała spraw aprowizaeyjnych 

dla Małopolski. - 4435 2—3. 


KTO CHCE ? “Hmi fe 
Garderobę, dywany, kilimki, urządzenia domowe it. 0. 


niech się uda do składu 


„L'OCCASION“ Pasaż Hausmana 8. 


Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zbyt. 
farbowania 


we Lwowie, Jagiellońska 16-18 f, Pompach 


przyjmuje do chemicznego farbowania w rozma- 
itysh kolorach, czyszczenia 1 prasowania. — Zlecenia 
wykonuje w przeciągu 5-clu dni. 


GUMY ToWerow 


Zakład chemicznego 


T - =Ku puje BEE: <a 
MALWINA ROSENMANN 
Lwów, Jagiellońska 17. 


Z Drukarai 


zaś kupców rejonowych dxsiel, VI i zarrądców kon- 
snmów i zakłsdów dnia 18 maja we wtorek ce' em 
wykupna ssygnat na chleb, zaś celem wykupna 
asygnat na mąkę kupców rejonowych dziel I, II. 
III, IV i V dnia 20 maja we ctwartek. kupców 
rejonowych dziel VI zarządców kossumów i za 


kładów dunia 21 m'ja w piątek, 
4507 Miejski Zakład aprowizacyjny. 


Zastępstwo i wyłączną sprzedaż 


aparatów 
do gaszenia ognia 


„MINIMAX“ 


stale w zapasie na składzie! 


A. M. KIERSKI i Ska 


import i eksport towarów żblaznych i stalowych na- 
rzędzi, artykułow technicznych i maszyn 


LWO W 


| BIURO SPĘDYCYJNE 


Jedyne przez Władze uprawnione *| 
Przedsiębrorstwa konwojowania 


A 


Biuro 
Zimorowicza 15, 


Magazyn - 
Kopernika 1. 4. 


miejskiej w Gostyniu (Woj Pozasńskie), 
Grstyń, dnia 27 kwietnia 1920 
Magistrat 
Kerber 


4510 1—3 burmistrz 


Wagi decymalne 


poleca 


Antoni Halski 


a H: | = 
N PRZEDSIĘBIORSTWO. 


m Lwów 00 
Sobiesx«iego 3 


TECHNICZNO - 
HANDLOWE 


we Lwowie, ul Lwowska 48 
dostarcza 


PŁUGI 


PAROWE = 


POLECA - - - 
KLINIKA 
LALEK 


LWÓW 
HALICKA' 21. 


TRANSPORTÓW | PRZESYŁEK KOLEJOWYCH „(i DIA Trafikantów, Kantyń i Konsumów ! 


Gustaw Luft. 
LWÓW, KOSC USZKI I. 22. 


Wozy meblowe, transporty mebli, eclenia, ubez- 
pieczenia przesyłek kolejowych od kradzieży i wy- 
padku; wszelkie czynności w zakres spedycyi i do- 
4176 wozu wchodzące. 2—3 


7, APK wojskowe, urzędnicza 
X studenckie i cywilne 


wykonuje starannie zaszezytnie znana 


Pracownia JANA WITTMANNA 


we Lwowie, ul. Trybunalska l. 1. 


wł. Lezi 


Jutkii panierki oygareowe 


póleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 


Xurtownia przyborów ðo palenia „CEtoile" 
Sen. zaatepca Michat Hackel 


kwów, ul. Kazimierzowska I. 4. 


Zniszczone srebrne torebki 


naprawia systemem zagranicznym 


J. A. WOLF jubiler i złotnik, Lwów, 


ul. Sobieskiego 2. 
Kupuje reż złoto, srebro i brylanty płacąc najwyższe ceny. 


łem Józef, liembińskiogo. 


*nyngyal oucstyde tmejZ08U 43034700 


czyste, suche, z osobnem | 
ściem, z oświetleniem elekt% | 
eznem, składające się z dw 
małych pokoi i małej piwna 
albo z jednego wielkiego ię” 
koju i przedpokoju, aibo %4 
dnego pokoju i kuchni. 24 
szenia pisemne ul. Mikoa 

20, IL p., drzwi 6. | 


Biuro jViemczynowskól | 
pl. Akademicki L” * 


poleca doborowe siły ka 
cielskie na wakacye i 29 7 k 
szkolny, wychowawczynić Po 

ki, eudzoziemki, zarządezy”. | 
towarzyszki, służbę wszelkie 
kategoryi, rządców, ekonomó”! 
leśniczych, nadleśniczych e, 
jowych, maszynistów, szofero™i 
furmanów, lokai, kamardy! 
rów, kucharzy, kucharki, a 

4515 zdej kategoryi. 1% | 


K”"e meble w każdy 
A stanie, oraz inne prz 
mioty. Hnatyszyn, Małecki 
go 4. 4511 1 


racownia Julii Wesołej 

Kochanowskiego 3 Ii. P 
Wykonuje suknie, kostjum, 
płaszcze, podług najnowszy z | 
żurnali. Przyjmuje prze ra 
Ceny bardzo przystępna. 4% 


Kne i płaci najwyżś | 
ceny za rzeczy codzi s . 

nego użytku, lnksuso™ 

> psk pana ate. | 

pno i sprzedaż rzeczy 

wanych Pańska 11. 4514 18 


(rot starsza, inteligent": | 
Lędąca w strasznóm PO" 
iesim. chora. prosi sere? p 
ciwe © pomoca Wanda Ni F 
waina t? aw Àptanlbit” 


a 
Pojedyncze egzemplarze 


„Gazety Lwowskie! 
nabywać można 
w Ekspedycyi „68% 
tety Lwowskiej” 
ul. Czarnieckiego | 
1. 12, parter. | 


